
to pokarm 
tworzy po spożyciu gA,^ 
niżmic ludzkim kwasów 
kowych, zawiera warto* 
sole mineralne, kwasy i * 
ny, jest łatwo strawny T 
nizm go zaraz wchłania. 

Miód przedstawia d*H|_ 
soką wartość leczniczą: pjj. 
gólnem osłabieniu n r t f l 

tak u 
dzieci chorych na -

lub rachitis, jak i u osób 
szych, wyczerpanych 
lub wiekiem, wzmacnia o*J 
ny organizm, wzmaga <f* 
żołądka, ułatwia trawiefl* 
nych pokarmów. 

Miód zawiera w 
pniu związek chemiczny 
gen" (skrobia zwierzęca) 
stanowi 

składnik zapasowy n>' 
naszych, serca i wątroby^ 
samem jest źródłem siły 
ciała. 

Wedle orzeczeń słyń" 

*««*kcja. Zawadzka L — Talałony: 
1*28, 182-48. 102-38.— Admmisłmcia 
Piotrkowska U. - Taleios 102-29. 

«8L.' i'S° zaatępca przTi n M , l* °d 
lodtitił 1 do 2 po południa 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
PRIMUMEHATA miejscowa • od-

I r - - r s ? . 
prenumerata zamiejscowa 3 z l — 
^ennineraiU zafraatczaa 4 ZŁ 50 f i 
taykoi) w l n l a o t baz oanacyenw 
*»or»r|wn swsianc sa. za bezptat 

Rshophów zarówno otytych Jak 
' B * *MHMI !C I I redakcja nie zwraca 

R o k V I , ł f e 3 2 2 . Ł ó d ź , P o n i e d z i a ł e k 2 4 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem Ł L I-c strona 98 gt 
aa w. m/m 1 łam, strona 6 lam; w 
tekscts 39 zr.; riekrotofl 20 c i m 
zwrczafn* 29 tr.i drobos 12 p n 
wyrazi <£* poszukujących pracy 
16 BT, | nsjmrtelsas ogłoszenie 

1-20 zL; (Ra bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia (hrufcotorows o 50 proc 
drożej; ot łaszenia zagraniczne I 

trojkotorows o 100 proc drozd 
Za termin druku admintstracła nit 
odpowiada, — P K O . Nr. 68009. 

karzy, miód jest głowo**! 
lem siły i rytmu serca i l < ( 

wszorzędnym środkiem 
czym. 

Dr. Zeiss opowiada, *• 
niemu pacjentowi z 
na ciele przy wadzie 
serca, zastosował wzm* 
jak wiadomo, serce 
gitalis" Mimo odpowie 
czenia. stan pacjenta t 
szył się. 

Dla wzmocnienia < 
serca polecił i miodu. 

Erzyjemnością konsuffl 
sze ilości miodu i sal 

zarzucił digitalis; w król 
sie wyzdrowiał. Zro 
jest, że tak digitalis, . 
są znakomitym środkiafl 
cniającym serce, al* " 
ludzki lepiej reaguje n» 
gen" zawarty w mio 
alkaloid „digitalis", 
z trującej rośliny „na 

Należy więc na z* 
oświatowych, a zwl»* 
szkołach uświadamiać 
nych o wartości miodu, 
daje się do spożycia jui 
mie naturalnej, już to 
prawa, dalej miód pi 
dodatek do win owoco 
miast cukru. 

Wywiad ze Stalinem. 

u. 
o zamachu stanu. 

Depesza ambasady niemieckiej w Moskwie. 
'kwa, 24. 11. (Od wl. kor 1'depesza ambasady niemieckiej, iwanie linji telefonicznej między 
"iti przyjął korespondenta iż położenie polityczne w Rosji Berlinem a Rosją nastąpiło wsku 'kańskiej agencji 
któremu udzielił 

wywiadu 
pfisy zagranicznej. Wywi id 
M°y\ się w obecności korni 

<u& spraw wojskowych — 
jałowa. Obaj zaprzeczy-
'oskom, obiegającym prasę 
"iczną 

o buntach 
*fesztowaniu komendanta 
£°era. 
"&lin wyraził przekonanie, 
$°ski te mają swoje źródło 
Wze i Berlinie i chcą one 
.. » wrażenie, że Sowiety 

Pinie zainsecnizowały pro-
IPfzedwko partii przemysło 

ł ' b Y ukryć 
.Prawdziwe przyczyny 

* niepokoju. 

- R I — r"*'"7wW"* * VVX j» 1VŁ1 I I I 1 I l 11 1\'>- j.( U CL« 

United,nie uległo żadnej zmianie. Zer- tek śnieżnej zawiei. 

Wyniki wyborów do sejmu śląskiego. 

19 
Katowice. 21 11. (Od wł. k.) I Korfantego 19 mandatów (daw 

Wyniki wyborów do sejmu ślą 
skiego przedstawiają się nastg 
pująco: Lista M. Ch. Z. P. 
(B. B.) 

19 mandatów 
dotychczas 10, lista Wojciecha 

niej 16). lista socjalistyczna 
(PPS. i Niemcy socjaliści) — 
3 mandaty. Niemcy 2, Polacy 1 
(dotychczas 5 mandat.), Blok 
niemiecki — 7 mandatów (do
tychczas 15). Komuniści — 0 

Na 1 1 1 miejsc w senacie— 

• t r z y m a ł a l i s t a B . B . W . 
Wyniki wczorajszych wyborów. 

Warszawa. 24 listopada. — stwowej. Lista nr. 7 — 12 man-1OKRĘG WARSZAWA-Powiat 
(Od wł. kor.). W Warszawie datów i 2 z listy państwowej.— Lista nr. 1 _ 181630 — 3 
na 487.567 uprawnionych do gło Lista nr. 11 (Blok Ukraińsko -
sowania oddało głosów 248.210 Białoruski) 6 mandatów i jeden 
co stanowi 50 proc. Lista nr. ł 
otrzymała 

110.530 gt. 
— 3 mandaty, lista nr. 4 61.149 
gt. — 1 mandat, lista nr. 17 
24.706 gł. — bez mandatu, lista 

24. 11. (Od wł. kor.) nr. 18 22.844 gt. — bez manda-
^ ecki urząd spraw zagra j tu- Bez mandatów pozostały 

Lśnienie z a g a d k o 
* e j SYTUACJI. 

Vch uzyskał połączenie te-
Żor, 7 z Moskwą przez Hel 
SjL ' ̂  Moskwy nadeszła do 

Teatr Rewji 

Dobry W 
ul . K o p e r n i k a 14. T«l 

ar w Łodzi. 
• d e w i z o w e w dniu dzi-

kupowaly około godzi-
Południe efekty po kur 

Jwatnie dolar w żądaniu 
v Płac. 

dofazd tramwajami 5, 6. * J 
. . . 

eniu 8.90. 
spokojna. 

również Centrolew, który sku 
nił 14.683 gł. i komuniści 10.297 
głosów. 

Warszawa, 24 listopada. — 
(Od wł. kor.). Zgodnie z wyni
kami wczorajszych wyborów 
w całym kraju podział manda
tów wypadł w sposób następu
jący: Lista nr. 1 uzyskała w o-
kręgach 

59 mandatów, 
zaś z listy państwowej 13, ra
zem 72 mandaty. Lista nr. 4 — 
0 mandatów i 2 z listy pań-

^deon 
Prze jazd 2. 

**• pierwszy w Łodzi, 
rewelacyjna arcydzieło ro-

Produkcji, o jłosnym tle histo-
• « pr?.-iyć naszego bohatera 

K i wodza narodu 
Ę l J S 2 A KOŚCIUSZKI 

Film p. t. 

Wodewil 
G ł ó w n i 1. 

Wieczorne rozryw*1 a. 
Teatr Miejski: — pop. C l %{ 

wlecz. Kres wędrówki. 
Teatr Kameralny: — pop-

wtecz. Pac Lambertbieł • 
Teatr Popularny: - w P"*-JjJ'C|.«'ne 3o bobitY^-pa^rioty"!.^-

Snieika i 7 kar łów; pop. VJph» i e , o t e r e S l ' «n« mllo«ć oiciymy 
wśród bogaczy; wlecz. K*^[ '"}'• niechaj błdzie wzorem 

* potooiaołci. 
F A R S A . 

f'tlm ' * ' * r y m hij* aerce Polaka 
'• *«n zobaczyć 1 awoim na|-

\ M | w ten zalecić. Niebywała 
• Przepyuna <aler|a oiób hi-

[»wV[C cudowns tte epoki S ta -
lotl , U a r u , t B do.kon«te zdje-

E9*t L R r i , i a . Wzruszająca i potetna 
!>«(, (5cbal«cych sie serc. Tragedia 

' Kośc lus .k t , naszego 

pa. 
Teatr Popularny (w salt 

w pot. Zaczarowana król* 
I wiecz. Kobieta, która 1* 0 

Dziś I dni następnychl 
Film p. t. 

„ J a c h c ę 
n a p ł ó t n o " 

Kapitalaa tragikomedia. 
W rolach głównych: Pełna czara 

stuprocentowa kobieta 

Mar.on Davies 
i ulubieniec kobiet 

William Heines 
Nadprogram: 

F A R S A . 

listy państwowej. Lista nr. I 
(Blok Niemiecki) — 2 mandaty 
Lista nr. 19 — 2 mandaty, lista 
nr. 19 — 2 mandaty i żydzi je 
den mandat. 

Z Warszawy z listy B. B. 
przechodzi minister Zaieski, ks. 
Zdzisław Lubomirski i Ludwik 
Jrizef Ewert, przewodniczący 
zboru cwangelicko-augsburskle 
eo, były senator i radny miej 
ski. Z listy nr. 4 przeszedł prof. 
Bogdan Wasiutyński. 

OKRĘG ŁÓDŹ. 
Ważnych głosów 548197. 

...Lista nr. 1 _ 221818 gł. - 4 
mandaty, lista nr. 4 — 82382 — 
1 mandat, lista nr. 7 — 10858S— 
2 mandaty, lista nr. 12 — 47061 
— 1 mandat, listy nr. 18 i 19 — 
bez mandatu, lista nr. 23 — bez 
mandatu (komuniści). 

OKRĘG POZNAŃ 
Lista nr. 1 — 169839 — 2 man 

daty, lista nr. 4 — 205120 — 2 
mandaty, lista nr. 7 — 146401— 
2 mandaty, lista nr. 12 — 80367 
— 1 mandat. 

OKRĘG POMORZE. 
Lista nr. 1 — 70609 — 1 man 

dat, lista nr. 4 _ 108875 — 1 
mandat, lista nr. 7 — 72485 — 1 
mandat, lista nr. 22—39824 (nie 
miecka) — bez mandatu 

OKRĘG WILNO. 
Lista nr. 1 — 167733 — 4 

mandaty (wszystkie), lista nr. 4 
— 1873, lista nr. 7 — 10983, lista 
nr. 11 — (Ukr.-Biał. BI. Wyb.)— 
1826, lista nr. 17 (żyd.) — 16844 
lista nr. 18 (Agudal — 1.38, lista 
nr. 24 — (Centr. Zw. Biał.) — 
1188. 

mandaty, lista nr. 2 — 3198 —, 
lista nr. 4 — 106179 — 2 manda 
ty. lista nr. 7 — 98166 — 2 man 
daty, listy nr.: 17 — 29217, 18— 
13206, 27 (PPS-lewica) —61, 28 
(kom.) — 6457 — bez mandatów 
OKRĘG ŁUCK (woj. wołyńskie) 

Głosów ważnych oddano — 
316928. 

Lista nr. 1 — 5 mandatów, listy; 
n r , 4 _ 691, nr. 7 — 4159, nr. 
11 (Ukr.) — 21633, nr. 17 (żyd.) 
— 8688, nr. 18 (żyd.) — 367, nr. 
22 — 827 gł. — bez mandatów. 
OKRĘG PIŃSK (woj. poleskie). 

Głosów ważnych oddano — 
2.39607. 

Lista nr. 1 — 235305 — 3 
mandaty. — Reszta list bez zna 
czenia. 

mand. przedłetm 2. 
Pomimo wzrostu iii ości man 

datów Bloku prorządowego, w 
sejmie śląskim panuje, nadal 
rozbicie, które uniemożliwi 
normalną pracę. 

Należy się przeto liczyć z 
zahamowaniem prac ustawo
dawczych przez opozycję, a co 
za tem idzie ponownem rozwią 
zaniem sejmu w niedługim cza 
sie. 

Samochód w restauracji 
N i e z w y k ł y w y p a d e k , 

Poznań, 24 11. Na ul. Fre
dry wydarzył się niezwykły 
wypadek samochodowy, którv 
nieomal nie zakończył się po
ważną katastrofą. Ulicą Fre
dry jechał samochód z kilku pa 
sażeramk • ' 

W pewnej chwfll szofer usi
łował skręcie, nie władając jed 
nak dobrze kierownicą, wje 

chał na chodnik tuż pod wielką 
szybę wystawową restauracji 
Pod Orłem". Chcąc zaharn^ 

wać. kierowca pomylii się i za 
miast użyć hamulca, 

dodał gazu. 
Z brzękiem pękła olbrzymia 
szyba wystawowa, przyczem 
gość uderzony stolikiem, przy 
którym siedział, uległ nieznacz 

PROF. DR. SEWERYN STERLINO, 
któremu Pol. Zw. Przeciwgruźlicze" 
nodaf godność Członka Honorowego 
za wydatna pracę na polu waftl a 

gruźlicą w Polsce. 

nym kontuzjom. 
Szofer 1 pasażerowie uciekli 

pozostawiając samochód na la
skę losu. 

Apollo: — Władczyni mUo*^ 
Dobry Wieczór: — Z ust do 
Bajka: — Kapitan Lash. . 
Cyrk Stanlewsklch: - Wl*" 

gram atrakcyl cyrkowych , 
Caslno: - Wielka rewja Fo**| 
Corso: — 1 O swflcto. II W 

Azjatów. H 

Capltol: — Niebezpieczna k ^ 
Czary: — I Przedziwne k ' 4 ^ 

ny Pietrowny. II Obława-
Luna: — Ody północ wybU*', 
Urand-Klno: — Król żebraka 
Kameleon: — Ortografia «H* 
Mimoza: — Brały szatan. | 
Odeon: — L Szalony ksia** 

kana miłość. u 

Oświatowy: — Dla dorósł- " 
realna Dla młodz, PorL . 

Palące: — Mężczyzna, ^ 
miłości 

Przedwiośnie: — Melodia s 

Resursa: — Uwodziciel. 
Splendid: — Neapol, śpiewak 

sto. 
Wodewil:—I. Szalony ksla**1 

kana miłość. 
Zachęta: — Orzechy oJcó*» 

— A 
ia: Władysław Stypułknws'1 

la: Roman FiirmańsU, 

Manifestacja przeciwko traktatom w Berlinie. 

Angielski okręt pasażerski „High- w dr. 
land Hope" (14.000 tonn) rozbił sic Portugalii. 

do Brazyljl u wybrzeży 
700 pasażerów uratowano. 

Niepokój w Kremlu. 

ir d0 pj ' D | k r hrabia Hethlen 'głoszono w sobotę szarag przemó-Ŝcami l n * w C ł , u "warcJa jwled. podkreślających konieczność 
"^cy. p t r 8 , l , ! « h i polityczne! rewizji traktatów pokojowych, 

tef sposobności wy I lewej strony ku prawej twoją 
Od 

Rrabls 

Hclblen. Jego żona. dalej kanclerz 
Bruennlng (w okularach), minister 
spraw zagranicznych Rzesza dr. Cnr 

Ch) 

„Krasnaja Ploszczad" (Czerwony 
Plac) na Kremlu, gdzie niedawno od
byta się październikowa defilada, a 
obecne! patrolują oddziały GPU., by 
nie dopuścić burzące) się z głodu lud
ności do samosądu n« d krwswaiq| 

Faktem jest, że Centralny Komi
tet partjl komun!stycznej( który za
wsze miał siedzibę swą poza Krem
lem — obecnie nagle przeniósł się na 
Kreml 

KremJ otoczony lest wojskiem O. 

P. U., które wysiedliło z d t iów po
bliskich ludność cywilna-

Na polach. prZylegającycL do Krem 
la, nie wolno zatrzymywać się prze
chodniom. Około muzeum 1 wina oa-
nuje zupełna oustka. 

- T O X -



I R l i i i V itej liiirae. 
śmiertelna gra w b lard. 

V /arsz3 \va, 24. 11. (Od wł. 
tor.) — Mała kawiaienka przy 
i i . Mokotowskiej 65 była wczo
raj terenem 

krwawego zajścia. 
0 godzinie 9 wieczorem przyby 
ło do kawiarni czterech osiawio 
nych awanturników, którzy za
pytali gospodarza o niejakiego 
Tadeusza Piechowskiego. Pie-
:howski znajdował się w tym 
:zasie w drugim pokoju gdzie 
grał w bilard ze swymi kaprala 
mi, również znanymi awan'urni 
kami, braćmi Czesławem i Ja
nem Supłami. 

Pomiędzy przybyłymi a Pie 
:howskim wynikła sprzeczka 
ia tle porachunków osobistych. 

się Krwawa walka przeniosła 
do sali bilardowej. 

Jeden z przybyszów Czesław 
Mazurkiewicz wyjął rewolwer i 
zaczął strzelać do Piechowskie
go, który padł ranny ciężko w 
szyję, brzuch i ramię. Drugi a-

Gwałtowne burze w całej Europie. 
Olbrzymie szkody materialne. 

Wiedeń, 24. 11. — Gwałtów] Monachjum, 24. 11. — Wczo 
ny huragan wyrządził tu o!brzy;iaj przeszła nad Bawarją gwał-
mie szkody. Straż ogniową wzy 
wano w 650 wypadkach. 

W samym Wiedniu 
jest 200 rannych, 

eden zabity. 30 rodzin pozosta 
ło bez dachu nad głową z powo 

wanturnik tymczasem prażył o- <•» obalenia baraku, 
rjniem z rewolweru publiczność, [mieszkały. 
Po dokonaniu zemsty napastni
cy wybiegli na ulicę i ostrzeli-
wując się, usiłowali zbiec. Pod 
czas ucieczki awanturnicy po
strzelili w nogę 
przechodzącego tramwajarza 

iMarjana Makowskiego. 
Po k r ó t k i m pośc igu wszyst

k i c h ujęto. 

Likwidacja Brześcia. 

Gdzie ulokowano b.posłów? 
Waszawa, 24 listopada. — 

fi. posłowie zostali przewiezie
ni do następujących więzień: 

13. posłowie dr. Prauer Adam 
Mastck, dr. Władysław Kiernik 
i Jan Kwiatkowski zostali prze
wiezieni 

do Warszawy 
1 osadzeni w areszcie central
nym, b. poseł Wojciech Korfan-
tv, osadzony w więzieniu kar-
nem w Alokotowie, b. poseł Her 
man Lieberman, dr. Józef Pu-
t.k, Wincenty Witos. Aleksan
der Dąbki. Stanisław Dubois 
1'azimicrz Bagiński. Adam Ciol 
kosz, Norbert Barlicki, Adam 
Sawicki, zostali przewiezieni 

do Grójca 
i osadzeni w tamtejszem wię
zieniu. 

W dniu wczorajszym sędzia 
śledczy do spraw szczególnego 
znaczenia przy sądzie apelacyj
nym Jan Demant, który prowa
dzi dochodzenia w sprawie are
sztowanych b. posłów sejmo
w y c h zakomunikował oficjalnie 
p zmianie decyzji, co do środki, 
rrewencyjnego w stosunku do 
b. posłów d-ra Frajera, Mast-
ka, d-ra Kiernika 1 Kwiatkow
skiego. Wszyscy ci b. posłowie 
maia bvć zwolnieni z więzienia 
natychmiast 

po złożeniu kaucji. 
... Wczoraj o godz. U rano na 
wezwanie sędziego1 Drmanta 
k łos i l i się u niego żona b. no
ria Pracrera i rod7ina d-ra Kier 
nika. którym p. sędzia Dcmam 
Z a k o m u n i k o w a ł swą docyzic. 

iż b. poseł Prager i Kiernik wy 
puszczeni będą z więzienia po 
złożeniu kaucji 

w wysokości 10.000 zł., 
b. poseł Mastck po złożeniu 5 
tys. zł. Również ma być zwol
niony za kaucją b. poseł Kwiat
kowski. 

Kaucja może być złożona Już 
dzisiaj, tak. że wymienieni po
słowie mogliby uzyskać wol
ność dzisiaj wieczorem. 

x:o 

towna burza, która zwłaszcza 
na lotnisku Norymbergi wyrzą
dziła znaczne szkody. Jeden sa
molot angielski i jeden francuski 
samolot Fokkera zostały ciężko 
uszkodzone. Huragan zerwał 

w którym'dach z jednego hangaru. 
Według doniesień dyrekcji 

Komunikacja kolejowa na ^olejowej w Norymberdze, w no 
wszystkich linjach mocno szwan cy na niedzielę przewrócił hura 
kowala z powodu przewrócenia gan szereg słupów telegraficz-
przez wicher słupów telegrafie* nych i rzucił je na tory kolejo-
nych na szyny, a olbrzymi han 
gar w Aspern został uszkodzo
ny. 

Berno, 24. 11. — Burza w 
północnej Szwajcarji, zwłaszcza 
w okolicy Bazylei, przybrała na 
gwałtowności, wyrządzając ol
brzymie szkody. 

Wicher osiągnął rzadko no
towaną szybkość. 

Szereg kominów zostało o-
balonych. 

Poza tem wichura pozrywała 

we. Wskutek burzy wszystkie 
pociągi na tych linjach miały 
spóźnienia, dochodzące do pół
torej godziny. 20 linij telegrafi
cznych i telefonicznych zostało 
uszkodzonych. 

F R A N C J A . 
Paryż, 24. 11. — Sekwana 

wzbiera w dalszym ciągu, skut
kiem czego przerwać musiano 
komunikację okrętową. Z powo 
du gwałtownej burzy spodzie-

Dziś Mm iii kadencja rady mlelMe] w M ć Ślepiec 
Sensacy 

wyjdzie nowa ustawa of_fyp, r v . 
rządach: 2-o Rada M i ^ % , ; a ^ z u toczy się obecnie 

pędzący pociąg wskutek wl.-.s-

Wyniki wyborów w Konstantynowie, 
Tuszynie t Aleksandrowie. 

Łódz. 24. 11. W Konstantyno 
wie frekwencja głosujących Jo 
Senatu była znikoma. W wyni
ki; głosowania lista nr. 1 otrzy 
mała 647 głosów, lista nr. 2 — 
10 głosów, lista nr. 4 m 15 gło
sów, lista nr. 7 — 404 głosy, l i 
sta nr. 12 — 310 głosów, lista 
nr. 18—271 głosów, lista nr. 19 
— 1.37 głosów i lista nr. 23 — 
320 trlosów. 

W gmiirre Bruss na 9f0 gło
su incych 
B B. 

872 głosy oddano na 

W TUSZYNIE. 
Na 1500 uprawnionych głoso
wało 1037 osób Z liczby tej l i 
sta nr. 1 otrzymała 523 głosy, 
lista nr. 2 — 2 golsy. lista nr. 4 
— 200 głosów, lista nr. 7 — 25 

•X:o-x-

wiele dachów, a nawet zburzy- iwać się należy dalszego pogor 
ła domy. jszenia sytuacji. . 

Straszna śmierć ślusarza 
p o d k o ł a m i p o c i ą g u . 

Z Gniezna donoszą: |nej nieostrożności ślusarz ko'e-
Na torze kolejowym Gniez-|jowy z Gniezna Konieczny To

no — Września dostał się poddasz. Jak stwierdzono, niesz
częśliwy poniósł śmierć z wł»*s-
nej lekkomyślności, bowiem —-
mimo ostrzeżenia — usiłował 
wskoczyć do pociągu, będnee-
go w biegu. Przy wskakiwaniu 
stracił równowagę i runął ppd 
kola, które go rozszarpały na 
kawałki. 

Pobfrie kupca 
w Tuszynie. 

Lódź, 24 listopada. Wczoraj 
późnym wieczorem na ulicy Re 
miszewskiego w Tuszynie zo
stał dotkliwie poturbowany 
miejscowy kupiec niejaki Da
wid Juda Rubinsztajn. [Nieprzy
tomnego Rubinsztajna umiesz
czono w szpitalu. 

Sprawcami pobicia byli Kol
ski. Kołodziejski, Kurczewski. 
Pokorski, Liszewski i Jarczyń-
ski, przeciwko którym policja 
wdrożyła dochodzenie. 

Czy napad na kupca miał poo 
łoże porachunków osoblstvch. 
czy też był wynikiem różnic 
nolityczuych pomiędzy Rubln-
sztajnem a wymienionymi na
razić nieustalone 

głosów, lista nr. 12 — 160 gło
sów, lista nr. 18 — 99 głosów 1 
lista nr. 23 — 19 głosów. 

W ALEKSANROWIE. 
Lista nr. 1 otrzymała 871 

głosów, lista nr. 2 — 39 gołsów 
lis^a nr. 4 — 57 głosów, lista 
nr. 7 — 492 głosy, listą nr. 1 2 -
851 głosów, lista nr. 18 — 508 
głosów, lista nr. 22 — 2 głosv 
i te unieważnione, lista nr. 23— 
20 głosów i lista nr. 24 — 2 jjło 
sy. 

Dzisład o godz. 6 wieczorom 
Konstamtynów prządza wtec ' 
manifestację ku czci marszałka 
Pilsndsk^go. Na wiecu przema 
wiać bedą posłowie Rydlewicz 
i Placek. 

O j c o w i e m i a s t a c z e k a j ą n a p i s m o z War*«».j 
Lódź. 24. 11. W dniu dzlsiej l-o — albo kadencjai RaftJ 

szym kończy się. kadencja Ra- stanie przedłużona do M 
dy Miejskiej m. Łodzi. go określonego czasu, 

W związku z pov/yższem 
zwróciliśmy się do czynników 
kompetentnych z prośbą c 
udzielenie nam wyjaśnień CO 
do dalszych losów samorządu. 

Jak zdołaliśmy się poinfor
mować, sprawa ta znajduje się 
obecnie u władz centralnych, 
które w dniu dzisiejszym 

nadeśla do L o d i pismo Dzień dzisiejszy d ^ n ^ p

T

u ą c

h

e : 

w tej sprawie. strzygnic te tizy cwcrrfł ^ k , ? ! " , a U ' bawił na 

istnieją trzy ewentualności U U śtd^t ̂ e r ^ 
L a n e g o przemysłowca 

• • • i . • I . . j - z e l l w * 0 , L u c J ' a n Brunet. Pe-Woda podmyła fundamenty d o n f : - w c k n e e ° 1
 « * w 

stanie rozwiązana 1 w\« 
ny będzie komisarz RZW 
który przeprowadzi now* 
bory, lub wreszcie 3-O -
Miejska zostanie rozwif 
Magistrat zaś z urzędu fi 
wadzi wybory, 

:es. budzący ogólne zacieka 
ie- Rdyż na ławie oskarżo-
zasiadl ślepiec pod zarzu-

uduszenia 
młodej i pięknej żony. —-

5*e szczegóły tej sensacyj 
afery 

żywszy 

Katastrofa budowiana w Pozna-
kąpieli, prażył 

Z Powiania donoszę: 
Na terenie spółdzie ln i budowla 

nej „ P r a c a " przy u l . Warszaw
skie j aamicezkiwal i dom jedno
p ię t rowy pp . A r n d t i Ancel . Po
nieważ fundamenty zaczęła pod
mywać woda zaskórna wyżej wy
mien ien i pwlaa iówi ł i przeprowa
dzić przez swój teren 

RODZĄJ DRENÓW. 

W czasie pracy robotnicy zau
ważyl i osuwanie się mok re j z iemi 
i wyskoczyl i s do łu . Nastąpi ła ka 

tastrofa. Jak zapewniają naoczni 
świadkowie, ściana szczytowa ru-

x.o:x 

neła momenta ln ie , rozsyp"/ 
na drobne kawa łk i . 1> J U ' 
ty został do wysokoW P" 
ściu met rów. Vt cbw i 
w jednem mieś 
ła się żona wła 
A m d t o w a , a n. . 
wało 

dwóch ROBOTNIK 
Wszyscy jednak uszli »**" 

1 "a słońcu na brzegu rze-«-| 
jjv w tem doleciał go prze-

i rozpaczliwy krzyk ko 

^żyl w tym kierunku i 
L W \ młodego chłopca. 

Pttero ostatkiem sil z rwą 
Wadem. Na brzegu stała 

1 wzywająca pomocy, w 

t r oiga jeszcze dzieci. 

nie odnosząc żadnego student w fale rzeki, 
i sie oślepiająco w blas-

wała się również i r inna f^J^ łudn iowcgO słońca. U 
Wskutek Mlnego wstrza*" 

dbmu 
ik ie j . 

od strony ul . 

Glucf ion ic iny dciityst k j z i c e n j p S z c z ę ś | J w e K 0 m | 0 

E a Przyjęli pielęgniarkę. na ławie oskarżonych. 

zastanawiając się długo, 

flS*^ai dziecko, a sam tak nad 
"vi oczy, iż w kilka mie-

W n i e j utracił, przedtem 
JJS(abiony, wzrok. Na tem 

s'ę akt pierwszej trage-

z 
w 
cii 
N\ 

st: 
kr 

Ze Lwowa donoszą: 
W sądzie okręgowym we 

Lwowie odbyła się oryginalna 
rozprawa, w której występo
wało kilkanaście 

osób głuchoniemych. 
Na ławie oskarżonych za

siadł głuchoniemy Stanisław 
Czernicki, dentysta z zawodu, 
były sekretarz towarzystwa 
głuchoniemych ..Nadzieja" 
oskarżony o sprzeniewierzenie 
z kasy towarzystwa oszczęd
ności upośledzonych bieda
ków w kwocie 4.196 zł. I 30 do 
'arów. 

Czernecki dawał trybunało
wi wyjaśnienia przy pomocy 
tłumacza sadowego, Pranclsz; 
ka Szemera, obecnego kierow
nika zakładu dla głuchonie
mych we Lwowie. Podobnie 
zeznawali głuchoniemi śwladko 
wie w llczb'e 14. Trybunał ska 

zał Czernickiego na 8 pJ 
ciężkiego więzienia, be* r 

szenia kary. 
:o: 

Zdarzenia i wyp* 
u b i e g f e j doW' 

f—) 48-letni majster 
ny Franciszek Bujała, 
kały przy ulicy Jerzego 
strzelił wczoraj w Aleja' 
stadta swoją kochankę, 
tkaczkę Helenę Młotkie)^ 
pę, zamieszkałą przy ulW 
nej 1 oraz ranił jej ador^ 
30-letniego Żelazowskiej 

.(^,) Wczoraj przy u" 
kleińskici na Widzewi»^| 
Kożuchowska zabiła siek f̂ł 
bijającego się do mieszk*". 
nego męża Piotra Kożuc" 
RC. 

^ Marję Dustaine, aby 
, 3 ° w a ł a Lucjanem. Mię-
[miodymi zrodziła się nic-

mllość, 
, ce Lucjana zgodzili się 
Małżeństwo, myśląc, że 
sposób uszczęśliwia bie-

0 ślepca. 
'ieństwo rzeczywiście 
Pewien czas płynęło nur-

• ! c t lvm i promiennym. Ale 
nięknej żonie znudziła 

y° ia samarytanki, zaczę-
z a zaniedbywać, a wresz-

i °t nawiązała 
•"'ymny stosunek 
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Wygoda rumuński 
Ząby... w c 

A P O L L O 
l l - r o Listopada Nr. 16. 

T I X F Ś p r e m j e r a ! 

Wspaniały fiim rodzimej produkcji p. t. 
r R R. 

Po raz pierwszy w Łodzi PIERWSZA MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI 
Potężny dramat osnuty na tle historycznem. 

w rolach głównych: MARJA WROfiSKA, SYKSTUS UW CK!, KAZIMIERA RAJSKA i inni 

Spaoislni iluitrnda mutrcina pot batuU' 
gtlmana. Pooiątalc aodl. o tfodi. 4*#tf 

I niaHiiela o jfocia. 12-e. 
— — — ~ — — 11 • • • 

Następny program! 
„DZIEWCZYNA Z PIEKŁA* 
Jedna noc w państwie Qui-Pr° 

5eri
 aptekarz, w Jednem 

iszych prowincjonalnych 
* U l n unj i , udał się do miej 
P dentysty, celem 
'"Prawy ziotel szcz»kl. 

"lystą wziął do r ą k lustru 
w c i ę t ą z ust aptekarza. 
^ s c h o w a ł do szuflady. 
' ą ' na klucz 1 oświadczył 

" ddą zębów dopóty. d<> 

K1NO-TEATR 

CORS O" 
Dzl4 i dni na«tę?nych! 

niebywały podwój 
ny program: 

I . f \ (L IL R I M I I Ł M I L U — wielł.łYm «-l»s?ient srzonu p. t -

„KRÓLEWSKI JEŹDZIEC** 
Dramat w 9 aktach. 

Sensacja. N i e b y w a ł a nnptacta. Mec n i e z a t a r t y c h w r a ż e ń o l i n l e -
wa iąca g r a . Z d u m i e w a ąca in te l igenc ja U O AL A 1 A H Z A N A . . . 

i ł 
| I I . „ M S A Ź 0 W Y m 1 3 
1 Wielki onalai iający komad'o-«lramat w 10 aktach. 

W roli tflAwiie;: uoiobienia szlathain«i sity. pory
wający V ic to r Mc. Lancrien najwi^kazy huto-
ryita Ameryki Fa r re l Mc. Dona ld , czarująca 

i kapryśna Laa t r l ce Joy. 

UWAGA: Ponii»o wielkich kosztów wyświetlania 
nych BZÓW lilmowTch. eany miejsc n ie podwy" 
Początek seansów w dni powszednia o f. 4-ei pp. * 
niedziele i święta o fl. 12-ej. w pot. Ceny miejsc n», 
seaase znaczni* zniżona. Orkiestra pod kier A. Bil 

Najtępny program: „ Z A M A S K O W A N E TW> 
W roli ałównei: T I M MC. C O Y . 

TEATR REWJI 

KAMELEON 
-od kier art. B. Or l tdak iego I W. Boruńakf ego 

w kinie Spółdzielni, Sienkiewicza 40. 

r a w i a Szukasz szczęścia? - Wstąp na chwilę!" 
humoru , t a ń c a i śp lawn p. t . I > * * * " * * " M

 N , _ , . , JT. . 
w 2 c z U - . a . h - 1 6 obrazach, pór . Bum. Kruka. Roma, Toma. W1. . I . leUło-bor. 

. . . i . T i t . . . u > k > L a n e k B o r n ń . k l , n o w o z a a n g a s o w a n * a k t o r t e a t r u 

U W A G A ! Codzienni, podczas k l t ^ o przedstawieni, b e d , rozlosowane mi , i .y ^ublioz-sici, . f .ktywn. dolary amsryk.ns-

Ł i Ż w i Ł , K O W E K I N O 
I w a n Aiosiucbln w 

Od wtorku, dnia 18 listopada 1930 r. i dni następnych: 

Kilińskiego 178. Jjj 

swei pierwszej wspanlatcj kreacji diwiekowej, w monumentalnyN filmie wtd arcydzieła. 

Lwa r o t . . . ! . j.ko M A D Z I M U R A T . ( B I A Ł Y S Z A T A N ) 
W głównych rolach kobiecych: L i i Dagowar 1 B e t t y A ^ i a n n . W obrazie udział bi^rz* Słynny Chór 
Kozaków Dońskich, który odśpiewa pleśni rosyjskie. N A J C i i U u i A S l FO-LSKś D O D A T E K D Z . * l E K O t f / Y 
Początek seansów w soboty, niedziele i świata od godz 3,30. w dai powszednie o godi 5.30. 7.30 i 9 15, 

NASTĘPNY PROGRAM A R K A N O E G O . 

Dr. J. N A D E L 
A K U S Z E R J A 

C H O R O B Y K O B I E C E 
IODZ. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr 7 t e l . 127 84. 

UR. MM). 

Ił. LUBICZ 
Specialitta chorób skórnych, wene

rycznych i moezopłciowych 
al . Cegielniana Nr. 43. 

TELhr. 141 32 
irayizsuie 8-10, 12-2 i 5-8 w nie-W • * 

i świ<tt 9 - 1 . 
Ola pań oddziela, poczekania 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
UMh•»«?»s p« s | a l I s t e n 

ZAWADZKA 1 
tzynoa od 8 rano do 9 wieczór 
ad 11-12 i 2—3 przytmuie kobieta 

lekarz 
m niedziele iwieta od 9—2 pp 

Leczeoie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badam* krwi i wydzielia aa 

•ylllis i tryper 
IOVB":[]I i oiaro;o3.iai i orBlBłjfem. 

Gnbinet iw ia t ło - lacsnlcay . 
Kosmetyka lekaraka 

Oddiielnt pocsekalnła dla koblat 

P O G A D A 3 z L 

przyjmuje c-d 8—9 rano. 12-3 p 
18 — 0 wlecz. 

vV niedziele I święta od 9 do 1 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10 . 
pol 

PD 

Dr. med. 

N i e w i a ż s k i 
ul. Andraa a S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową 
r-rzyiinuie od 8-11 1 od 5 • 9 po pot 
vV niedziele I twleta od 9-1 przed pol 

Uli paJi oddzii-iniiczek*lnla. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

T e l . 1 2 7 - S 1 . 
iprcUHsta .-hurnh uszu, aosa, eardls 

I sine 
Przylmdc od 13—3 I 1—7, 

) d l o - ) l ( o d 2 - 3 » Lecznicy 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99, tei. 144-92. 

jrzyjm. od 2 — 6 po poł. I od 8—9 w. 
W niedziele I święta od 9 — 1 po pol. 
vV lecznky „Centralnej** (Piotrków-

-w a 62) od 1 — 8 wlecz, 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób akórnycb 

i wenerycznych. 
Leczenia diatermią. Llcktroterapią 

ul. Południowa Nr. 28. 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano i od 5—9 wlecz 
w niedziele ed 9— t p p 

Dla nie samotnych ceny lecmnlc. 

Dr. med. 

S. Heumark 
Choroby skórna i weneryczne, 

lecaenia djatermjo., 
d f a t a r m o k o a g u l a c l ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
M O N I U S Z K I 5, t a l . 170 -50 . 

i rzyimuie ad 1.30 do 2.30 pp. ett 5-1 
W niedziel, od 4. 11 — t w 

Ogłoszenia dro* 
POTRZEBNE są uczennic* 
laed do bailetu I do wszeJki^ 
scenicznych. Wiadorność ul. 1 
ska 75, m. 10. 

, *arz nie zapłaci dlusu 
•j,? ą ż(>nę. która s'ę leczy-
1 czas u tes;o włastiie 

; v , Działo się to Jeszcze 
^iem. a pomimo wielo-

IJ-? upomnień, lekkomys' 
c , e t a nie uiściła swego 

protestował, ale 
.''a był twardy i szczęki 
e.°ddał. Pacjent 
a ° domu 

musiał 
bez zębów, bo 

tw 
ma 
dłu 

jed 
dni 
że 
ro\ 
r,ie 
l i te 
i o 
nio 

zał 
się 
prz 
zdr 
szłi 
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czc 

MILLS. 

KRAWIEC męski, damski, 
dtzleccnay futer poszmlcuifl ^ 
domach lub w firmie. Zs"'-
kiewlcza 56, m. 53, Wcźfl!** 

i 

RADJOAPARATY I części, 

*aflrowy 
Przekład autoryzoi 

iiiimnniiniiinnitiiiiiii 
kompl.1 o l cl. 2 5 . - - R " < , ^ X m ' ' ? 0 - - a c z 

r l vrnaj kowska 88. tel. 105-34. 
w podwórzu. 

Denis 
się koło stołu Ninoii 
cz v n i e v.-ypiłabv z 

j L . t r n kawy na pokładzie 
k u p i ę urządzenie sklepu ^ , U r j y Tamorley Jest. Do-
neBo. możę być uiywaae. r , o k r ę t n & h v d r o p , a n i e - _ 

- ; lvU z n a , e z l i się razem 
n, l?wiono mi. Zawsze sły 

DAJt na raty każdemu bej f ^ 2 e A ,. t 

cielą męskie ubrania 1 mes ! ! 1 

Al. I-go Maja 36. 

34, róg Dąbrowskiej. 

- ^ d r l f a D a n i 

SKLEP z kuchnią nadający 
l;e rzeźnlczą, do odstąpi*1" L 
Korna, róg Dąbrowskiej. J>in,c'v 

ZIOŁA LECZNICZE wedlu* 

rację. Jestem 
—j, że pani nie po-

W n ' a Pierwsza. Przy-
Kir,,..t0 nani, ale wypadki m+AfaSl s i e n i e t a k ' Jak Prze-

' r z e ^ d v 5 n m , a . n ? m v ś l i o w e 

robom żołądka, kiszek, ^ ^ H T N . N i e

Z J 

wątroby, nerek, pęcherz* DrV.' - 1 , , c , Potrzeba nu 
dom. upławom. obstrukcji. *Ą - n

 D o J w 'erdzenia. 
żółciowym, kas2lowL astmie* ( , q

 , c ^' i ję. Tylko proszę 
cy. sklerozie, artretyzmo* 1 ,. tyli, a t r z V m a n i e tej tajem-

i > V \ V ? H D L A S I E B I E * 0 K R A -
szury pouczającejl Adres: r ) 5 n - e a z a tylko trzy oso-
Apteka Jf 0 n • lady Tamorley i Ja. zieją, jedyne 

iHt^'v °a całym świecie. 
z m r n t v » a oczy. Jak 

kot 
ry. 
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da w 
„E C B O * ^St r . 3.' 

cają n a p i s m o z War»»* 
l-o — albo kadencja Rady; 
stanfe przedłużona do ptfl 
go określonego czasu, kl 
wyjdzie nowa ustawa o 
rządach: 2-o Rada MicJW 
stanie rozwiązana I wy1* 
ny będzie komisarz rz* 
który przeprowadzi no**, 
bory, lub wreszcie 3-o *; 
Miejska zostanie roi 
Magistrat zaś z urzędu P 
wadzi wybory. 
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Paryżu toczy się obecnie 
budzący ogólne zacieka 

iie> edyż na lawie oskarżo-
zasiadl ślepiec pod zarzu-

uduszenla 
młodej i pięknej żony. — 

«e szczegóły tej sensacyj-
i * 1 ^ są następujące: 

Dzień dzisiejszy ^ ^ t f z e d dwoma laty bawił na 
strzygnie te t izy c v - f w pobliżu Loary, młody, 
ści. ""ni student uniwersytetu, 

J^amożnego przemysłowca 
PSIEGO, Lucjan Brunet. Pe
rto pięknego i gorącego 

ożywszy kąpieli, prażył 
na słońcu na brzegu rzeH 
1 w tem doleciał go prze-
" i rozpaczliwy krzyk ko 

Ś l e p i e c u d u s i ł ż o n ę . 
Sensacyjny proces w Paryżu. 

i fundamenty domf 
owiana w Pozna® 
>wln 
r-aw-
Jno-
Po-

->od-
wy-
iwa-

7.T11-
emi 
i ka 
czni 

ru - | 
i .o:x 

nęła momenta ln ie , rozsyp"! 
na drobne kawa ł k i . D»>aj 
ty został do wysokości p " 
ściu met rów, w ch 
W ji-, In cm ni i i -
ła się żona wła 
A rnd towu , a n. 
wało 

dwóch n . u u i A > w « | j 
Wszyscy jednak uszli " ^ J k J^tanawiając 
nic odnosząc żadnego ""X Student W 
Wskutek silnego wst rz fW<%* Z t 

wała się również śeinna f I *T p o iudn iowcgO słońca. U -
dbmu od strony u l . tf'X.a' dziecko, a sam tak nad 
sk ie j . t! z v ' voczy, iż w ki lka mie-

T y f )^ n iej utracił , przedtem 
Ls'abiony, w z r o k . Na teru 
F v s 'ę akt pierwszej t rage-

^żył w tym kierunku i 
pzegl młodego chłopca. 

Rcero ostatkiem sił z rwą 
Trądem. Na brzegu stała 

wzywająca pomocy, w 

trolga jeszcze dzieci. 
się długo, 
fale rzeki, 

• — się oślepiająco w blas-
fro^ł Południowego 

T*ał d r w i 
N 

z pewnym młodzieńcem. Do
wiedział się o tem od przyja
ciół ślepiec, a wówczas uniesio 
ny wściekłością i żądzą zem
sty, w nocy udusił zdradziecka 
kobietę... 

Obecnie odpowiada on przed 
sądem za ten czyn zbrodniczy, 
a wyrok w tej ciekawej spra
wie oczekiwany jest z ogrom-
nem naprężeniem. 

— : 0 : — 

Białe pałeczki dla niewidomych. 
Doskonały pomysł paryżanki. 

Pewna czytelniczka jedne
go z dzienników paryskich wy 
stąpiła z projektem, ażeby nie
widomym, którzy się znajdują 
na ruchliwych ulicach często 
w wielkim kłopocie, c'ano do 

rąk 
białe pałeczki, 

podobne do pałeczek policjan
tów, regulujących ruch uliczny 
i ażeby niewidomi, podniósłszy 
taką pałeczkę w górę, miei: 

W metropolii Nowego Świata. 

Jak jeżdżą taksówki w Nowym Yorku ? 
Samochody konkurentami... parasoli. 

Nowy Jork, w l istopadzie. I cz łowiek iem, k t ó remu czasowo żyj luksusowemi taksówkami i więk- j kurs krótszy n iż 1/4 m i l i , za każ 

m y d e n t y s t a 

oskarżonych. 

we 
dna 
po

za-
aw 

idu. 
wa 
ia". 
wie 
ęd-
da-
do 

ito-

nie-
mie 
iko 
ska 

Rn 

zał Czernickiego na 8 
ciężkiego więzienia, be*™ 
szeuia kary. 

Zdarzenia SwyPa 

u b i e g ł e ) doW-
(—\ 48-Ietni majster' 

ny Franciszek Bujała, 
kały przy ulicy Jerzego 
strzelił wczoraj w Alej*' 
stadta swoją kochankę, 
tkaczkę Helenę M ł o t k i ^ , 
nę, zamieszkałą przy ulWJ 
nej 1 oraz ranił jej adorf 
30-lełniejJo Żelazowskie] 

Wczoraj przy ii 
kiclAskiej na Widzewif 
Kożuchowska zabiła sie 
bijającego się do mieszka 
nego męża Piotra KożucB1 

Ł z,ce nieszczęśliwego mło 
Etnl D.?yJeI» Pielęgniarkę. 
O Marję Dustaine, aby 

'powała Lucjanem. Mię 
yrni zrodzi ła się nie-

mltośĆ, 
[ z i ce Lucjana zgodzili się 

Małżeństwo, myśląc, że 
sposób uszczęśliwia bie-
»'enca. 

J , zcństwo rzeczywiście 
j^wicn czas płynęło nur-
5 n v m i promiennym. Ale 
ta,u Dięknej żonie znudziła 
jf/ola samarytanki, zaczę-
• z a zaniedbywać, a wresz-

^ c t nawiązała 
•%mny stosunek 

x:o 

Szofer taksówki nowojorsk ie j 
wykazu je zawsze w ie lk ie zaintere 
sowanie się swoim pasażerem. W 
t rakc ie skompl ikowanego manew 
rowania wozem w lab idync ie r u 
chu ul icznego, k ierowca taksówk i ' 
Nowo jo rsk ie j n ie jednokro tn ie 
prowadz i rozmowę ze swoim pasa 
żerem; dzie l i się z n i m swoimi 
k ł opo tam i , poczynając od ostat
niego zajścia j ak i e m ia ł z pew
n y m pasażerem, a kończąc na na
dziejach j ak ie pokłada na wycho
wan iu swojej najmłodszej latoro
śl i , k tórą zamierza ksztacić facho 
wo. 

Rysem charakterystycznym no
wojorskiego szofera jest jego 

upodobanie do konwersacji. 
Jest jednak zasadniczo w mia

rę wstrzemięźl iwy, oczekuje bo
wiem zachęty ze strony pasażera 
i w razie j e j o t rzymania rad ją 
wykorzystu je , zapuszczając się w 
d ług ie gawędy. 

Władze miejscowe przyczynia ją 
się do ustalenia pewnego łącznika 
między pasażerami a szoferem, 
mianowic ie prze-z rozporządzenie 
na mocy którego 

fotografja szofera 
opatrzona jego podpisem winna 
być umieszczona na miejscu w i 
docznem wewnątrz taksówki . Cho 
ciarz więc osoba przewożona nie 
wie le l u b wcale się n ie interesuje 

cae swoje powierzy ła, n iemn ie j 
patrząc na jego podobiznę i do
wiadując się jego nazwiska, nabie 
ra doń bezwiednie pewnego zain
teresowania. 

szą i ch różnorodnością j ak Nowy de następne ćwierć m i l i — 5 cen 
Jork . Są one 

obszerne, bardzo wygodne 
i doskonale utrzymane. SzofeT, 
k tó ry n ie dba o to , ażeby wóz je-

tów. Szoferzy 
wolą krótsze kursy 

od dłuższych i niechętnie podej
m u j ą się wieźć pasażera na od
ległe krańce, chyba że ma ją za
pewnioną drogę powrotną. 

Szoferzy Nowo-J orscy stanowią 

Wygoda rumuńskiego aptekarza. 
Ząby... w areszcie. 

na lluitracia muzfeins pol batut* 
i. Pooiąlak (odł. o ffodl. 4-«i' 

I nl«diiel» o tfods. 12-t 

lek!" aptekarz, w jednem 
*t R Prowincjonalnych 
^ m u n j j , udał się do miej 

pny program! 
EWCZYNA Z PIEKŁA" 
a noc w państwie Q u-Pr" 

wi.llcich kosztów wyświetlania i*\, 
• ch, esny mitjtc n ie p o d w K , 
*r dni powszedni* o f. 4-aj pp.. 
tf. 12 «j. w pot. Cany raiaiic sal 

itotiu. Orki.itra pod kier A. 131*'' 

m: „ Z A M A S K O W A N E TW> 
i (Jtłwn.i: T I M M C . C O Y . 

Ogłoszenia dro1 

t dentysty, celem 
"a»fawy złotej szczeki. 

n t ystą w-ziął do rąk instru 
i ^ ie tą z ust aptekarza. 
: c schował do szuflady. 

fcą'.na klucz i oświadczył 
L " d d a zębów dopóty, do-
„^karz nie zapłaci długu 

™ą zonę. która s'ę leczy-
s t

 z v czas u tego właśtjic 
; v -Działo się to jeszcze 
rr>kieirn. a pomimo wielo-

- c h upomnień, lekkomyś' 
e t a nie uiściła swego 

oh. 

b-n 
:ł«. 
•kl 

o 

R 

fDtatf. 
ta K 2 nrotestował, ale 

e "Vł twardy i szczęki 
oddał. Pacjent 

flo domu bez 
musiał 

zębów, bo 

twierdził, że jego żona jest sa
ma odpowiedziaiLna za srwoje 
długi 

zapłacić nie chciał. 
Opór ten nie wyszedł mu 

jednak na dobre. Przez kilka 
dni aptekarz nie mógł Jeść, tak 
że opadł zupełnie z sił i rozcho 
rował się na żołądek. Ostatecz 
r.ie więc zgodził się na zapłacę 
nie dentyście rachunku za żonę 
i otrzymał zpowrotem uprag
nioną szczękę. 

Ale na tem sprawa się n !e 
zakończyła. Aptekarz obraził 
się na dentystę i uczuł się 
przez niego poszkodowany na 
zdrowiu, wskutek czego przy
szło do procesu, który narazie. 
ze względów formalnych, odro 
czono. 

Obl iczono w przyb l i żen iu , że go by ł u t rzymany w j a k na j lep 
oko łb | szym stanie, t rac i zarobek, gdyż 

40,000 taksówek , publiczność z tak ich wozów nie. 
krąży stale po mieście Nowego chętnie korzysta. Zniszczony wóz' specjalny typ l udz i , k tó rych za-
Jo rku , wypat ru jąc amatora na jaz n ie wy t r zymu je konkurenc j i w po chowanie się wzbudza ca łkowi te 
dę, zamiast wyczekiwać na niego równan iu z p iękn ie odświeżonym zaufanie. Doskonale or jentu ją się 
na miejscu posto ju. Na n iektó- samochodem, po łysku jącym chro we wszystkich dzielnicach te j w ie l 
rych jednak ul icach krążenie tak mowanym meta lem i lak ierem k ie j m e t r o p o l j i , celując w umie-
sówek nie jest dozwolone, naprz. Duco. W ie l u szoferów stara się na ' jętności skracania kursów. „Skra-
na F i f t h Ave., gdzie t y l k o na o- wet o dostarczenie papierosów j can ie" kursów n ie jest ła twe w 
stry gwizdek daje się ją sprowa- i gazet swoim pasażerom, sądząc j N o w y m J o r k u ze względu na re-
dzić, wyjąwszy oczywiście dn i słusznie iż zabiegliwośc ich zosta-' gularnośc u l i c oraz ściśle obowią-
deszczowe, wówczas bowiem pra- n ie wynagrodzona h o j n y m nap iw żujące przepisy ruchu ul icznego, 
wie n iemoż l iwem jest dostanie k i e m . lecz zato gdy szoferowi uda się 
taksówk i , gdyż mieszkańcy Nowe W ciągu ostatnich p ięc iu lat za prześlizgnąć wzdłuż r uch l iwe j ar-
go Jo rku ndkły zupełn ie taksówki d poje- t e r j i , regulując szybkość tak umie 

wolą taksówki od parasoli. ' dyńczych właścicielach, a to wsku i j ę tn ie , by n ie b y ł n igdzie zatrzy-
M n i e j więcej 50 proc. ruchu ko tek konku renc j i dużych przedsię-j many na d łuże j oraz gdy uda m u 

łowegto w N o w y m Jo rku stanowią b iors tw, k tó re u t r zymu ją taksów- *ię zręcznie wymien ić s łupy ko-
taksówk i , k tó re należą do k i l k u - k i w ruchu przez całą dobę, zmie 
nastu przedsiębiorstw, ubiegają- n ia jąc k ierowców 
cych się wzajemnie o posiadanie j co 8 godzin 
takiego t y p u taksówek, k tó re na j Wszystkie taksówki eaopatrzo-
lep ie j odpowiadają upodoban iom ne są w taksometry, k tó rych taksa 
publ iczności . N iema prawdopo- jest jedno l i ta i n iska, wynosząca 
dobnie miasta na świecie, k tóre 
mogłoby poszczycić się hardz ie j 

15 centów za pierwsze ćwierć m i l i 
ang. ( 1 m i ł a = 1,853 m.) l u b 

l e j k i e lekt rycznej , dojeżdżając w 
rekordowym czasie do wyznaczo
nego adresu, wówczas uśmiecha 
się t r i um fa l n i e i che łp i się swoją 
zręcznością. Chociaż zarob i ł 
m n i e j , jednak rad jest, że udało 

prawo zatrzymywania ruchu 
kołowego i przechodzenia spo
kojnie z jednego chodnika na 
drugi. 

Redakcja wspomnianego 
dziennika uważała projekt za 
fantastyczny i niemożliwy dci 
przeprowadzenia, przedłożyła 
go jednak paryskiemu prefekto 
wi policji, p. Chlappe. Ten nie
spodziewanie odpowiedział ra
dosnym wykrzyknikiem: 

— Ależ to pomysł doskona
ły ! My jesteśmy zawsze goto
wi zająć się tem, co może być 
pożyteczne dla kalek, a zwłasz 
cza inwalidów. Podjęliśmy już 
podobne zarządzenie na 'ko
rzyść tych, co przebyli opera
cje czaszki. Takim osobom bo
wiem zdarza się często na uli
cy, że doznają gwałtownego 
zawrotu głowy, podcbr.ego do 
omdlenia, albo do szału, daliś
my im więc odznaki do klapy 
w surducie, ażeby policjanci po 
znawali odrazu z kim mają do 
czynienia. 

Jest to więc bardzo szczęśli 
wy pomysł, aby niewidomi o-
trzymali białe pałeczki, torują
ce drogę nietylko wśród auto
mobilów, ale i wśród pieszych 
przechodniów. 

Dla uniknięcia jednak nadu
żyć przez ludzi widzących, ta
ka pałeczka powinna być opa
sana czarnym paskiem skórza 
nym z odpowiednim znakiem, 
którąby każdy niewidomy 
mógł otrzymywać w biurze po 
licyjnem. 

Dobry apetyt. 

m u się 
zyskać na czasie. 

Jch stosunek do po l ic jan tów Jest 
to lerancy jny. N i c bardz ie j n ie ra 
du je pol ic janta nad przychwyce
nie taksówk i , n ie stosującej się do 
przepisów. W t a k i m wypadku po 
l i c jan t ostrym gwizdk iem przy
wraca winowajcę zpowrotem do 
szeregu, powodując przez to 
wstrzymanie całego rzędu samo
chodów, k tóre natychmiast podno 
szą chór sygnałów w czasie k iedy 
po l ic jan t daje w inowajcy odpo
wiednie napomnienie . Bez wzglę
d u jednak na to , coby surowy 
przedstawiciel władzy j e m u po
wiedzia ł , szofer wys łuchuje go w 
pokorze. Jednakże bardzo rzadko 
się zdarza, aby k tóryś z szoferów 
dostał po l i cy jne wezwanie za nie 
stosowanie się do przepisów. 

C. Mot. 

W jednej z amerykańskich menaże 
ryj stwierdzono, że lwy lubią zjadać 
stare, przepocone kapelusze słomko
we. Właściciel menażer]] zakupi! 
przeto kilka tysięcy takich letnich ka 

peluszy za bezcen 1 spodziewa się, że 
tą namiastką zdoła chociaż częśclo 
wo zaspokoić apetyt żartocznych dra 
pieżców. 

POTRZEBNE są uczennic* 
Jazd do baletu I do wszelkid1! 
scenicznych. Wiadomość ni
ska 75, m. 10. 

KRAWIEC męski, damski, 
dizleohwy futer poszukuje f'. 
domach iub w firmie. Zi>-
ldewtoza 56, m. 53, Woz r̂:«*'• 

Dr. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we
nerycznych I moczoptclowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza ł . teł. 128 - 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

t od 5 — 8 po pot. 
Oddzielna poczekalnia dla Pan. 

Osobliwe perfumy. 
Ciekawa afera 

w Chicago. 
Nudne już stają się te histo

rie prohibicyjno - butlegerskie, 
stanowiące obecnie główny te
mat prasy amerykańskiej — a 
jednak warto wspomnieć o naj
nowszym skandalu, jaki zda
rzył się onegdaj w Chicago. 

Chemicy Larrey i Brash o-
trzymali od rządu 

100.000 galonów 
spirytusu dla wyrobu perfum l 
lekarstw. Alkohol ten był zatru 
ty, podobnie, jak denaturat. — 
Wobec tego chemicy sprzedali 
go niejakiemu Billowi Sarseno. 
wi, butlegerowi, który mając 
świetnie urządzoną fabrykę „od 
czyszczania", przefiltrował ów 
spirytus i uczynił go zdatnym 
do picia. 

Władze amerykańskie wy
kryły transakcję i pociągnęły 
chemików do odpowiedzialnoś
ci, a ci wygadali się, że Sarsen 
płacił im po półtrzecia dplari 
za galon, a dolara „milczkowe-
go" od galona otrzymywali a-
genci prohibicyjni. Agentów, 
tych, w liczbie 14, aresztowa
no. 

— 

* MILLS. Przedruk wzbroniony. 

cafirowy pafók 
Przekład autoryzowany. 23' 

RADJOAPARATY I częsd. 
komplet od zt. 25.— „Radio" 
kowska 88. tel. 105-34. Mai1 

w podwórzu. 

i i H t i i i i i u i i i i i i i i i i m i i m i n i i i i n n i i i f i m i n t u i 
V cuoQi>ąC z salonu, Denis 

C 1 * 1 ^e koło stołu Ninoi. 
i ' r

v l a ». czy nie wypiłaby i 
^ X ^ Z e m kawy na pokładzie. 

^ Lady Tamorley jest. Qo-
i ° "ę t na hydroplanie — 

!$v znaleźli się razem. 
.'Mówiono mi. Zawsze sly 

emu be* ^ ze Anglicy to rasa s 

KUPIE urządzenie sklepu 
neco. może być używane, 
34, róg Dąbrowskiej. 

cielą męskie ubrania 
Al. I-go Maja 36. 

że pani nie po-
Przy SKLEP a kuchnią nadający 

l;ę rzeżnlczą, do odstąpi6111 

górna, róg Dąbrowskiej, ^ " g y s i c n j e ^ j a k ^ 

n i a p ie rwsza 
1 Pani, ale w y p a d k i 

ii e n i -
ZIOŁA LECZNICZE w c d K K z y 
sów stawnych lekarzy p r * e C X t a c d v ? ? ? m v ś 1 ' ° w c 

Alez ja panu i tah 
Nie potrzeba mi 

dom, uptawom. obstrukcji. k 3 j j> Jv 
żołetewym. kaszlowi astm1**, \ Q ^ K l i j ę . 
cy. sklerozie, a r t re t yzmo* 1 , 1 t v - a 

tyzmowl etc. Żądajcie bezP'^ »v 

robom żołądka, kiszek. ^iĄ^hrn 
wątroby, nerek, pęcherz* Potwierdzenia. 

Tylko proszę 
cy, sklerozie, a r t r e t y z m o * ^ t v ] L i a t r z V m a n i e tej tajem-

v X v L d l a s i e b j e - O k ra -
szury pouczającej! Adres: " l ^ eclzą ty lko t r z y oso-
Apteka * / w „ *aćy Tamorley i Ja 

(W v-,uf C z złodzieja, jedyne 
V ; i , n a całym świecie. 

z»nrnivf a oczy. lak 

kot zaczajony Koło mysiej dziu
ry. 

— Sądzę, że Nygugen wie. 
— Dlaczego? Czy mówił 

co? — zapytał prędko Denis. 
— Nie, ale z tego, że mnie 

okłamał, wynika, że pan powie 
dział prawdę i że dlatego on 
mnie zwerbował na swoje u-
sługi. 

— Czego on właściwie 
chciał od pani? 

— Polecił mi zaprzyjaźnić 
się z panem, towarzyszyć panu 
zawsze na brzeg i mieć pana 
wogóle na oku. W Sajgonie bę
dzie na mnie czekał jego agent, 
któremu mam zdać raport ze 
wszystkiego, co zaobserwowa
łam. 

— A więc pani była szpie
giem, nie ja. 

— Tak, ale usprawiedliwi
łam sie i skończyłam z tą rolą. 
Nie chcę mieć nic wspólnego 
ze złodziejami. 

— Dlaczego pani jest pew
na, że Nygugen wied>zw>ł A k r a 
dzieży szmara t rdńwfc 

— Przecież to jasne. Po 
pierwsze, skoro się tylko dowte 
dział, że lady Tamorley jedzie 
z panem, przyszedł do pana. 
Musiał wiedzieć, że pan chce 
jej pomóc odzyskać skradzione 
klejnoty. — A po drugie, na
słał mnie na pana, żeby miec 
wiadomości, co pan zamierza 
robić, i żeby zabezpieczyć się 
irzed pana planami. 

— Sprytna dziewczyna — 
pomyślał Denis. — Daleko 
sprytniejsza niż Julja. Tylko 
pytanie, czy można liczyć na 
jej pomoc. 

ROZDZIAŁ X. 
Przygody w Colombo miały 

te dwa dobre następstwa, że 
Julja się utemperowała, a Ninon 
przeszła do ich obozu. 

Francuzka oznajmiła swoje 
postanowienie w przeddzień 
przybycia do Singapore. 

— Nie będę służyć temu 
Chińczykowi. Niech sobie szu
ka kogo innego. — Stała z 
Moore'em koło burty, przyglą
dając się fosforyzującej wodzie. 
Rączka jej spoczywała na jego 
dłoni. Teraz pan jest moim 
przyjacielem. 

— W każdym razie musi pa
ni uważać, żeby nie popsuć so
bie szans w teatrze w Sajgo
nie. i dopóki bede to n c * ^ stanic 

— Wiem. Jaki pan dnhrv.'mi sie nir ' 'ega 

żeby o tem pamiętać. Będę się 
mieć na ostrożności. Nygugen 
nie dowie się, że zmieniłam 
front. Będę udawać, że śledzę 
pana tak, jak mi powiedział, i 
jeżeli zażąda ode mnie raportu, 
powiem wszystko co widziałam 
zgodnie z prawdą. 

— Wszystko, to znaczy pra
wie nic. 

— Prawie nic. Czy pan u-
waża, że powinnam coś skom
ponować? 

— Nie — odparł stanowczo 
Denis. — Mogłoby to być nie
bezpiecznie. Tong ma oczy 
wszędzie. Mógłby panią zde
maskować i co wtedy? Czy pa
ni się nie boi Tongu? 

— Dlaczego miałabym się 
bać? 

Denis przypomniał sobie o-
powiadanie o losie tych, którzy 
zaciągnęli się w służbę tongu, 
a potem nie dotrzymali mu wia
ry. Nie chciał, żeby dzielna, 
dobra Ninon narażała się z jego 
powodu. Spostrzegł, że bawi 
się jedwabnym sznureczkiem 
na szyj. Upewniwszy się, że 
nikt nie patrzy, wyciągnęła pla
tynowy wisiorek i położyła go 
na dłoni. Szafiry i rubiny za
migotały w świetle, jak koloro
we ogniki. 

— Nygugen powiedział, że 

Denis spojrzał na symbol 
tongu. 

— Może się to pani kiedyś 
bardzo przydać. 

— I panu także. Czy pan 
jest zadowolony, że przeszłam 
na pana stronę? 

— Bardzo, tylko nie chcę 
żeby pani sobie zaszkodziła. 

— Nie boję się. Tak mi z pa 
nem dobrze, że nie myślę o ni 
czem innem. Zabierze mnie pan 
z sobą jutro na brzeg? 

Denis zawahał się. Na jutro 
Pająk zapowiedział użycie 
krwawej przemocy. Sam był 
zdecydowany stawić czoło sy 
tuacji, ale bał się narażać Ninon 
na jakieś niewiadome niebezpie 
czeństwo. 

— Wolałbym jechać sam. 
Ninon tupnęła nóżką. 
— Nie: nie puszczę pana sa

mego. 
— Pani mnie nie puści!? — 

Spojrzał na nią ubawiony i spos 
trzegł, że jest wzburzona i roz
gniewana. 

— Raz w Paryżu miałam 
znajomego apasza; otóż on pro
wadzał mnie w niebezpieczne 
miejsca, dokąd uczęszczają róz 
ne czarne charaktery. Ale ja 
zawsze wiedziałam, jak sobie 
radzić w biedzie. 

Denis nie wątpił o tem; do-L 
łck w brodzie i wyraz piw-F 
nych oczu świadczyły, że mała' 

Francuzeczka potrafiła być w 
razie czego wściekłą kotką, 
spojrzał na zegarek. Było już 
późno. 

— Jutro o tem pomówimy. 
Przybijemy do portu dopiero po 
południu. — Objął ją lekko ra
mieniem. — Dobranoc, dziwne 
stworzonko! 

Przytuliła się do niego na 
jedną chwilę, poczem odwróci
ła się i odeszła. 

Denis odprowadził Ją wzro
kiem. 

— Gdyby ta dziewczyna — 
pomyślał — kogo pokochała, 
oddałaby za niego życie. To 
się czuje. 

Montcalm przybił do portu 
na drugi dzień po południa 
Przy lunchu Julja okazała skru
chę z powodu wypadków w 
Colombo, pytając rzeźbiarza, 
czy pozwoli jej jechać na brzeg. 

— Ależ naturalnie — odpo
wiedział. — Zresztą będą ła
dować węgiel, a taka rzecz jest 
poprostu nie do wytrzymania. 

Piękna kobieta zaczęła się 
rozwodzić nad projektem wy
cieczki i zabawy. Nagle zapy
tała: 

— Tobie chyba coś jest? 
Jesteś dziwnie poważny. 

— Zawsze iestem poważny 
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. Echa ze stolicy. 
Zvciq Warszawy w kliku wierszach. 

Układanie jezdni asfalto
wych rozpoczęło się w War
szawie w r. 1925. W roku tym 
ułożono asfaltu na obszarze — 
7.257 m. kw., kosztem 273,424 
złotych. W ciągu ostatnich 6 
lat Warszawa zyskała ogółem 
210 tysięcy m. kw. jezdni asfal-
lowych, na które wydano zł. 
3.057.943 zł., w roku 1931-32 

firojektowane jest wylanie as-
altem dalszych 20.000 m. kw., 

na co preliminarz budżetowy 
przewidywać będzie 800.000 zł. 

• 
Pałac na wodzie w Łazien

kach wymaga w najbliższej 
przyszłości zabezpieczeń przed 
działaniem wód gruntowych i 
wilgoci, w przeciwnym bowiem 
razie mógłby ulec częściowe
mu zniszczeniu. Wobec tego, 
że brak kredytów nie pozwa
la na tę skomplikowaną pracę, 
w r. z. dokonano jedynie, tytu
łem próby, robót osuszających 
przy innych budynkach w Ła
zienkach. Próby te • polegały 
na podcinaniu murów i wsuwa
niu warstwy izolacyjnej. Pro
jektowane jest też poczynienie 
prób zapomocą specjalnej ma
szyny. Doświadczenie, uzy

skane przy tych robotach, ma 
być zużytkowane w roku przy
szłym w stosunku do pałacu na 
wodzie, o ile znajdą się na ten 
cel odpowiednie fundusze. 

Wysokie domy w Warsza
wie nie mają możności zaopa
trywania w wodę górnych pię
ter, bez pomocy dodatkowych 
pomp i zbiorników. Zbiorniki 
urządzane są na strychach, al
bo w piwnicach, przytem dzia
łają przy pomocy pompy. Pom
py te niekiedy psują się, gdyż 
pracują ponad siły. Zagranicą 
bywają po dwie pompy, z któ
rych jedna jest zapasowa. W 
Warszawie takich zapasowych 
pomp niema i niekiedy domy 
pozostają bez wody, 

* 
Podług danych za z. m. ki

nematografy stolicy odwiedza
ło w tym czasie 1,149,244 (we 
wrześniu 1,926,911) osoby, tea
try w październiku 93,132, we 
wrześniu 93,584, koncerty w 
październiku 12,132, we wrześ
niu 6,443, teatrzyki w paździer
niku 109,344, we wrześniu — 
68.404. Ogólna frekwencja wy 
niosła w październiku 1,639,948 
we wrześniu 1,426446. 

Wpływy z podatku wido
wiskowego do kasy miejskiej 
wynosiły w październiku — 
928,503 zł., z tego kinematogra
fy dały 620,264 zł. 

• 
Program rozbudowy m. st. 

Warszawy na najbliższe trzy 
lata, przesłany przez magistrat 
radzie miejskiej, stwierdza, źe 
na wybudowanie 15.000 lub 
20.000 izb, stanowiące minimum 
programu budowlanego, po

trzeba było 60 do 80 hektarów 
Około 70 proc. budowli pow
staje dotychczas na placach 

prywatnych. Na uzupełnienie 
zatem potrzebnej ilości tere
nów potrzebaby było od 20 do 
30 hektarów rocznie. W tym 
celu należy przejąć od rządu 
nowe tereny. Przejęcie tych 
terenów przez miasto koniecz
ne jest dla przygotowania ich 
pod zabudowę pod względem 
regulacji { inwestycji oraz przy
dzielenie ich petentom, aby dać 
możność rozpoczęcia prac przy
gotowawczych do zabudowy 
tych terenów. 

Kula zamiast sukni balowej. 
Szalony czyn oica 

W teatrze Nowym grana 
jest komedja Shawa „Nowa u-
stawa małżeńska". Rolę pani 
Georg po chorej p. Solskiej -
Grosserowej objęła p. Wanda 
Jarszewska. Pozostała obsada [ balowej 
bez zmiany z p. Osterwą na 
czele. 

KRA TECZKI. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przy ulicy Pomorskiej zamie 

szkuje wraz ze swą rodziną zna 
ny w Bydgoszczy obywatel p. .1 
z córką jedynaczną, która lubiła 
podnosić swe naturalne wdzięki 
pięknemi strojami. Ojciec, miłu
jący jedynaczkę, z pobłażaniem 
odnosił się do tych jej kaprysów 
i nie szczędził grosza 

na stroje. 
Niekiedy jednak dochodziło na 
tem tle do sprzeczek między oj
cem a córką, jeśli wymagania o-
statniej szły za daleko. 

Onegdaj, gdy p. J. po całonoc 
rej nieobecności, wrócił nad ra 
nem w stanie podnieconym do 
domu, córka poczęła mu czynić 
wymówki, i e wydaje pieniądze, 
a przyobiecanej oddawna sukni 

nie chce {ej kupić. 
Od słowa do słowa, przyszło 

do ostrej sprzeczki, w czasie któ 
rej p. J., człowiek nerwowy, u-
niesiony gniewem, chwycił za 
rewolwer, oddając naoślep — 
strzał w stonę swej córki. 

Skutek strzału był fatalny, 
kula bowiem ugodziła nieszczęć 
/iwą w ramię, która z bólu i 
przerażenia padła zemdlona na 
ziemię, brocząc obficie krwią. 

Przerażony własnym czynem 
ojciec rzucił się córce na ratu
nek, a następnie pełen rozpaczy 

pobiegł po lekarzy. 
Przybyli na miejsce trzej le

karze, opatrzyli ranną którą nie 
zwłocznie będzie poddana ope
racji wyjęcia kuli, o ile nie zajdą 
jakieś komplikacje, życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

w dobie powstania styczniowego 
z dobrego pro w 
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Krwawy występ pantoflarza. 
Zgodne stadło. 

Wzruszyło zapewne czytelni-1 wodzeniem. Stasio Jackowiak ci-
ków, że już tak dawno nic nie pi- cho jęczał pod razami swej m a i 
sałem o tem najmilszcm stworze 
niu świata, o tem, co nam tak 
znakomicie umila życie, o te j , 
która jest skromna i łagodna, ni
gdy — gdy nie macie pieniędzy, 
nie żąda nowych pończoch ani 
świeżego kapelusza, o kobiecie, 
mianowicie. N ie pisałem o niej 
tak długo, gdyż dni ostatnie były 
dla mnie pełne szczęśliwoAca I 
radości i nie chciałem ich mącić 
wspomnieniem o kobiecie. Nie pi 
sałem, gdyż nastrojony byłem ła
godne i pogodnie i nie chciałem, 
by kobieta nastrój ten psuła. 

Niestety dzisiaj muszę się za
jęć, wymaga tego bowiem porzą
dek rzeczy, wymaga tego sprawa 
jaka miała miejsce w Sędzię Po
wiatowym i co najważniejsze, wy 
magaję tego niektórzy czytelni
cy. 

Jestem posłuszny, jak kobieta. 
1 dopiero na skutek długich na
legań agodziłem się pisać o kobie 
oie, choć serce mnie boli , a du
sza żałośnie płacze, że tak brzvd 
kim tematem szpecić muszę dzień 
dzisiejszy. 

Ano trudno. 

K O B I E T A P R Z E W A Ż A . 
Istotę, która dzisiaj reprezento 

wać będzie gatunek kobiety wo
jującej , gatunek, dla którego 

nauka nie znalazła jeszcze dość 
silnego określenia, jest Bronisła
wa Jackowiak, żona Stanisława 
Jackowiaka, mieszkająca z nim 
przy ulicy Dolnej. 

W małżeństwie Jackowiaków 
najdobitniej zaprzeczano stale 
niemędrym teorjom, że kobieta 
jest „płcie słabę u. Jackowiakowa 
starała się już o to, aby u niej 
w domu raczej mąż był tę płcie 
słabsze. Udawało je j się to z po-

żonki, pokornie skrobał kartofl 
i palił w piecu, a Broncia rządzi
ła. H e j , jak rządziła I 

OPÓR. 
Ale ten stan rzeczy denerwo

wał i martwił brata Stasia, Józe
fa Jackowiaka, który braciszka 

wyciągał na jednego i przy stoli
ku pouczał, jak /. babę należy 
postępować. „Jak kto żony nie 
bije, — to w niej wątroba gni
je" — uczył Józek Stasia, a Sta
sio ino słuchał, słuchał i potaki
wał umęczone gtowinę, a obie
cywał solennie do rad braterski eh 
się zastosować. 

I tak się też stało. 24 sierpnia 
Stasio wrócił w różowym humo-

XOX 

rze do domu, a Broncia łap za 
tłuczek od moździerza i na Sta 
aia. A Staś wyrwał nóżkę... nie 
Bronci, lecz krzesełka i saozęł 
owę nóżkę walić Brońcie, poozero 
uchwycił ję wpół i wynrucił na 
kurytorz. Ale Broncia Ursymała 
go za włosy i tak bijęc się, oięg-
ocli się aż na podwórze. T u dopie 
ro policja zlikwidowała małżeń
ską pogawędkę, apisujęc odpowie 
dni protokół. 

Sęd Powiatowy na skutek po
wyższego skazał Stanisława Jac
kowiaka i Bronisławę Jackowia
kowa każde na 20 sł. z u m i a n e 
na 3 dni aresztu. 

— Znowu razem? — jęknął rot 
paczliwie Stasio po ogłoszeniu wy 
roku. 

Jeny Krze oki. 

Gdy 27 stycznia 1563 roku 
wojska rosyjskie opuściły zu
pełnie Łódź, udając sie. do Łę
czycy, pozostała w mieście 
tylko straż policyjna w sile 4 
dozorców rewirowych i 8 dra-
bantów pieszych oraz 12 stró
żów nocnych. Miasto było 
wówczas na wulkanie; głód i 
nędza wyciągały swe pazury, 
zastój w przemyśle i handlu 
wyrzucił na bruk 

3.500 robotników, 
a na pastwę losu wydał wraz 
z rodzimami bezroboczych bli
sko czwartą cześć, ludności 
miasta — dziesieerotysieczną 
rzeszę głodnych. Podszepty re 
wolucyjne czaiły się w zauł
kach miasta, czekając sposob
nej chwili. Już 2 lutego prezy
dent Rosicki zwołał nadzwy
czajne posiedzenie rady miej
skiej, złożonej z 3 oddziałów 
po 6 obywateli, wzmocnionych 
w nocy do liczby 24. 

Oznaczono punkta zborne: 
w ratuszu, w lokalu inspektora 
na Wólce 1 w okolicy fabryk 
Grohmana, Scheiblera ! Moesa. 
Posługę tę osobistą a obowiąz
kową, trwającą pół deby, wy
muszono zagrożeniem kary po 
rządkowej 1 do 3 rb. Postano
wiono, aby prócz obywateli t. 
j . właścicieli nieruchomości, po 
wmność policyjną pełnili 

także lokatorowle 

e i odnoszący zyski * .kT*notna w ŁodzJ
 9d

 km«J lat 
'o. w miri.sm. W o l n o k r y z y s . Wyeliminowanie 

7 ^ * * . siaba pozycja ŁKS. 
I obecnym oraz spadek Ł. T. 

- wszystko to wskaziue, że sll-
" C W * okręg łódzki dziś stoi 

znani 
si 
sze w miejscu. Wol 
..obywatelom" wyrętĄ 
współobywatelami albo 
mitszymi, a z dobrej 
znanymi lokatorami, a.e* 
nych tylko przyw^A l*1 

gacji konskrypcyjnej WL 
sania formowanej aritlM 
skiej wyznaczyła rada 
Sudre, Paszkiewicza i 
skiego ze Starega MW 
kiernika, Jarzęboj* 
Grohmana ! Gehliga z 

Bezrobotni „oddając* 
częgostwu po mieście' 
Mi wciąż spokojność • 
ną". 

Po powrocie wojska 
ca 18(i.3 powiększono 1*7 
licjantów do 24, kasuj** 
tucje stróżów nocnycK 
sie to na skutek żąd 
uika wojennego m 
Bttmsena. 

Wkrótce też podzJeł 
rotysieczną Łódź. 7 wł 
"ości liczącą, na 5 cyjL 
5 nrsnektoraimi na cz f llq 

Wzrost siły policji 
za sobą trzykrotny 
datków: z 100 rb.. pr* 
nych na 6 policjantów 
2 konnych, do 300 rb 
dz !erniku liczba p* 
wzrosła do 50, a be; 
stwo miasta zmalało 

S?2 

S P O 
Stało 

t T . S . G . OfM 

na 
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a W! 
Kryjówka w szafie. 

Bandyta udusił pastucha. 
Trup wyłowiony ze stawu. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wyłowiono ze stawu w Ol

szówce pow. starogardzkiego — 
zmasakrowane zwłoki starszego 
człowieka. 

Jak się okazało ofiarą zwy
rodniałego zbrodniarza byt 60-
letni robotnik Tomasz Rombal-
ski, zatrudniony od dłuższego 
czasu u p. Staniszewskiego, w!a 
ściciela Olszówki 

w charakterze pastucha. 
Na miejsce zbrodni przyje

chała specjalna komisja śled
cza ze Starogardu. Obdukcja 
zwłok wykazała, że Rombalskt 
otrzymał kilka silnych uderzeń 
tępem narzędziem w głowę, po-
czem 

został uduszony. 
Celem zatarcia śladów morder

stwa zbrodniarz rzucił zwłoki 
do stawu. 

Podejrzany o dokonanie zbro 
dni jest robotnik z Olszówki Ber 
nard Nawrocki, który też został 
niezwłocznie aresztowany. —-
Śledztwo wykazał*, że ś. p. Rom 
balski razem z Nawrockim uda
li się kilka dni temu na jarmark 
do Starej Jani. gdzie pastuch za 
ciężko zapracowane pieniądze 

kupił sobie buty. 
Za pozostałą resztę w kwocie 
50 zł. miał zamiar kupić sobie 
ubranie, jednak nie znalazł dla 
siebie odpowiedniego przyo
dziewku. To go zgubiło. Zbrod
niarz w celu przywłaszczenia so 
bie 50 zł. zamordował 60-letnie-
go starca. 

Jak się dowiadujemy, Na
wrocki był karany za kradzieże. 

-x :o:x-

Z Warszawy donoszą: 
W spokojnym i cichym Gród

ku Jagiellońskim pod Lwowem 
mieszkała młoda wdówka z 
dwojgiem dzieci, p. Antoni
na B. 

O rączkę wdówki ubiegało 
się wielu obywateli, tem bat-
dziej, ź« p. Antonina była bar
dzo przystojna, no i posiadała 
pewien 

kapitalik po mężu. 
Nikt jednak ze starających 

się nie potrafił zdobyć serca, a-
ni rączki. Dopiero gdy w 
Gródku zjawił się warszawiak, 
Wiktor Małecki — p. Antonina 
straciła głowę... 

Warszawiak tak potrafił 
prawić czułe słówka, tyle opo
wiadał o życiu stolicy i o swo
im wielkim warsztacie elektro
technicznym, że p. Antonina 
bez wahania zgodziła się na 

wyjazd do Warszawy. 
Zaraz po przyjeździe miał się 
odbyć ślub. 

Ńarazie p. Antonina zamie
szkała z Małeckim w hotelu 
„Monopol" (Marszałk. 106). 
Zameldowali się jako małżeń
stwo. 

Sielankowy nastrój z Gród
ka rychło się w Warszawie 
skończył. Małecki zrzucił ma

skę. Przedewszystkiem, mi
mo protestów matki, dzieci p. 
Antoniny umieścił w przytułku, 

a ją samą zaczął 
nierządu. 

0 

Wm końcu w punktacji w stosun-
'*» lanych ośrodków piłkarskich, 

się nieszczęście. LTSO. pc 
'«»ei bytności w szeregach 
itsefl plłkarsrwa polskis«t) z i u 

1 kst opuścić Lbre, zasilając zpo-
« zespól klubów kl A ŁZOpN. 
fonać trzeba, ie Bialoczarnyci' 
'°*c ta spotkała zupełnie zaslu-
N'« zdali oni egzaminu w ciągu 
stzonu. Turyści w zeszłym ro 
*i reprezentowali Komlnogród, 
arni wskutek obliczeń papierc-
Wzypuszczall, że wypaść z Li-
Wogą | z e los ten spotka na-
Warsztwianke. 
* sie jednak zawiedli, bowiem 
stołeczny sflnlszowal dosko 

' IM Wartę. 
mistrza Polski 

"ku 4:0. Cala Warszawa spor 
kalała na boisku podczas tezo 

w todzl nie było słychać 
•to doptneu wśród publiczności. 

• lorzej byto z jedenastką Bla-
»»<*. Orali oni bez ambicji, bru 
• mlalo się wrażenie, że to nie 
l«t zagroions spadkiem t bro 
littotcznle przed kieska, lecz 

toóry w 80 proc. byt lepszym 
"i od drużyny miejscowych. 
*odrlly słuchy podczas przer-

N K. S. 
Za sześć 

* ł a t " l m tygodniu rozgrywek 
w dniu 30 b. m. staną do 

w Łodzi: n»»tcpulace drużyny 

Nieszczęśliwa k o ^ ^ T - f f l ^ S 
»e. Cyniczny s u t e n e f J U ^ . _ ła się. Cyniczny 

się do środków rePrfcm 
Przez trzy dni trzyma' J 
fiarę bez pożywienia, *J| 
skatował ją do utraty 
ności. 

Kobieta ustąpiła, 
postarał się, żeby nie 
„klienteli". Sam ! i 

siedział ukryty w SJ 
nował swej ofiary. 

W dniu wczorajsZji 
łecki znów skatowaćJ| 
ninę. 

Rozpaczliwe k 
szał jeden z numer 
wiadomi) policję. ( 
sce przybyli wywja1 

Małeckiego w pokoi,? 
lo. Okazało się, iż 

ukrył się w s*»^* 
W 

Spóźniony list Ł 
Powodem przykr 

i 
1 ' 
f od 

Ł . K. S 

py** mtet ŁZ0PN 

' "Kurjera Łódzkiego" m'edzy 
ŁKS będzie prawdopodobnie 

• „J!" < * y ' bowiem t powodu nie 
I "•Na, wynikłego miedzy O. 
^ w i z j t o r i u n t . sędzia p. Dow "alkower dla WKS. 

( l

w * Przedstawiała się nastę-

PW*N wyznaczył mocz o puhar 
* Łódzkiego' na godz. 10 rano. 

M

u Jednak dla L1SO pora ta 
ą * c ° spóźniona, przeto przedsta 

;|'." 8|»loc«arnych wysiał do W. 
pewnym monie>^£<tKS | , s t y > w k tórych zaw»s-

skoczył z rewolweretU _ • ^a kluby, te mecz odbędzL 
i rzucił się ku

 drzW'0lrfL,0<lŁ
 9.30. Powiadomiono jedno 

newr ten nie udał się Okr. Kolegium Sędziów, ze 
Sutenera obezwładnioB°X łlMeresowa/ne kluby wyraziły 
tego w kajdany, o d w i e * 1 ^ na 
urzędu śledczego. ,1 zmiana godziny. 

Nieszczęsną p. Anto"|P K>wy z m g 0 OKS zawiadomił 
wieziono do lecznicy- J( ]L C n , ! e X>. Dowbora, ie mecz 
kobieta ciężko się r 0 ^ A » $ N » 8°dz. 9,*>-
ła nerwowo po os ta t f l ^ 
sznych przejściach 

D TF.RRE NEZELOF. 

IŁIIIMIE. 
Z Ccat i. nasuniętemi na 

oczy, Bebert i Lap.. 
wali nad kieliszkami p e p e n , . 
tu. Rozmawiali przyciszonym 
głosem. 

— No i cóż? — pytał Laplu-
A E . 

— Upatrzyłem coś wspania
łego — szepnął Bebert, a oczy 
•ego zapłonęły pod daszkiem 
szapki. 

— I gdzie? 
— W stronie Montfermeil. 
— Aal — rzekł Laplume bez 

entuzjazmu. 
— Tak! — mówił Bebert z o-

tfniem, — willa, co się zwie. — 
właściciel — znasz go przecież 
— Langlade, słynny adwokat, 
bawi w tej chwili w Nicei ze swo 
ą kochanką. 

— Ach! to ten, co najlepiej 
..szczeka" w Paryżu? 

— Ten właśnie. Sprawa czy 
•ła: żywego ducha niema w do
mu., obrazy, srebra, a napewno 
także i pieniądze... No, bierze
my się do rzeczy? 

— Namyślę się, — rzekł La-
olume 

— Cofasz się? 
— Żądam tylko czasu do na

mysłu — rzekł Laplume wynio 
śle. — Chyba mam prawo do te
go. 

Zapanowało milczenie. Po 

:o:-
chwili znowu odezwał się Be
bert: 

— Czy znasz starą Ant ince? 
— Wróżbiarkę? 

T~cf jedyna do przepowia 
dania prz\ >' t Radziłem się 
jej już kilKakrotnie. Vi razy po 
wie, że się uda — sp>:łni się to 
z pewnością. F [ziemy, jeśli się 
zgodzisz... Jeżeli \ e: brać się 
do rzeczy! pójść emy na śle 
po... A gdyby mc, ), to damy 
spokój sprawie... 

— Niech i tak będzie! — zgo 
dził się Laplume, rad, że kto in
ny poweźmie decyzję, do której 
nie miał odwagi. 

Wróżbiarka Antinea udzie
lała swych porad na piatem pię 
trze nieruchomości na ulicy des 
Reculettes. W mieszkaniu je' u-
nosiła się woń kadzidła i cebu 
lowej zupy. „Urzędowała'' w 
czerwonym kaftanie, z głową na 
'eżoną papilotami jak Jowisz we 
własnej osobie w aureoli błys
kawic. Czarny kot spoczywał na 
jej kolanach. 

— Proszę panią — rzekł Be
bert, zdejmując czapkę — przy
chodzimy w ważnej sprawie — 
która sprawia nam wiele kłopo 
tu... 

— Siadajcie, chłopcy, — rze
kła kabalarka — i zachowujcie 
się spokojnie. 

Z ostrożności nie pragnęła 
dalszych szczegółów, gdy przyj 
nowała podobnych klientów. 

Bebert i Laplume usłuchali 
Stara ujęła talję kart, leżąca 
na kredensie i worawnym, okrą 'językiem 

głym gestem rozrzuciła ją na sto 
le w kształcie podkowy. 

— Zaczynam — rzekła. — 
Mały blondynek będzie waletem 
kierowym, a brunecik — piko
wym. 

Przymknęła oczy, skupiła się 
a potem brudnym, wskazującym 
palcem, z żałobną obwódką pod 
paznogeiem, liczyła karty: 

— Raz, dwa, trzy, cztery, 
pięć... czeka was podroż — da
leka droga... raz, dwa, trzy. czte 
ry, pięć... w mroku... raz, dwa, 
trzy, cztery, pięć... do domu bo 
gacza... Raz, dwa, trzy, cztery, 
pięć... Ol o! Cztery asy! To o-
znacza powodzenie!.. Widzę pie 
niądze... Dużo pieniędzy.... Raz, 
dwa, trzy, cztery, pięć... Chłop
cy! To triumf prawdziwy! 

— A nie mówiłem ci? — szep 
nął uradowany Bebert do ucha 
Laplume'a. No, jazda! 

Wstał i rzucił na stół bank
not. 

— Nie żądam reszty! — zwró 
cił się do zdumionej kabalarki. 

Wyszedł, pociągając za sobą 
towarzysza. 

Operacja rozwinęła się po
myślnie, jak ułożona zgóry po
dróż prezydenta Rzeczypospoli 
tej. O zmierzchu Bebert i Laplu 
me dostali się do willi mecenasa 
Langlade, iak do pełnego spich
rza. Otwierały się przed nimi po 
koje i salony, zastawione kosz-
townemi meblami i napełnione 
dziełami sztuki. 

Bebert jako znawca mlasnął 

— Zostaniemy rentierami 
przynajmniej przez pół roku. 

Każdy z nich zajął się w za
kresie swej specjalności: Bebert 
klasyfikował dzieła sztuki, wy 
bierając najłatwiejsze do wynie 
sienią. Laplume przeglądał szuf 
lady: znalazł bieliznę, trochę pie 
uiędzy i biżuterji. 

Nagle podskoczył; z szufla
dy wysypał się stos papierów. 

— O! — zawołał, zagłębiając 
w nim ręce. — ^'S*Y miłosne! 
rotografje kobiece! Spójrz na tę 
albo na tę... zobacz no tę jesz
cze... Ładne kobietki, co? A wy 
strojone, a eleganckiel Damy. 
mówię cii Nie nudzi sie nasz me 
cenas! Och! i są mężatki pomię
dzy niemi... A co mu tu piszą., 
ho, ho! Zuch z naszego gospoda 
rza! 

Naprędce wsunął kilka lis
tów do kieszeni. 

— Będę miał wzór, gdy pi
sać będę do ukochanej, — rzekł 

Zapakowali już swą zdobycz 
gdy Bebert poklepał się po żo
łądku. 

— Głodny jestem, — rzekł 
— Zajrzyjmy do kuchni. 

W pokoju kredensowym zr.a 
leźli puszkę homarów, słoik kon 
fitur i biszkopty. 

Uspokoiwszy łaknienie 
szli do piwnicy po wina 
no zapijali chambertin i vou-
wray, a wkońcu gdy niezliczo
ne butelki zostały wychylone, 
odezwał się Laplume: 

— Słuchaj, Bebert, a gdybyś 
my się tak przespali łnłai? Sy
pialnia iest obok.M 

nie po-
i. Kolej-

— Fiu, fiu! — zawołał Bebert 
stanąwszy przed łóżkiem — po
słanie królewskie! 

— Miękko nam będzie, jak 
na maśle, — rzekł Laplume. 

I obaj zwalili się na puchową 
kołdrę, zasypiając snem twar
dym i mocnym ludzi o spokoj-
nem sumieniu i usposobieniu op 
tymistycznem... 

Była ósma z rana. gdy wspa
niała limuzyna mecenasa Lang
lade zatrzymała się przed kratą 
willi; mecenas wysiadł i skonsta 
tował ze zdumieniem, że furtka 
i drzwi wejściowe były otwarte 
Zauważył także świeże ślady 
stóp na piasku alei. Drgnął i rzu 
cił szoferowi swemu rozkaz, po 
krótkim namyśle: 

— Do żandarmerji, Emilu! 1 
iak najszybciej! 

Pół godziny później trzej żan 
darmi bezlitośnie wyrwali kom-
panów ze snu słodkiego. 

— Pajace! — jęknął Bebert 
na widok żandarmów. 

— Mają nas! — ponuro stwier 
dził Laplume, przybity faktami 

Kilka dni późnie}, gdy mece
nas Langlade delektował się po 
śniadaniu turecką mokką i egip-
tkim papierosem, doręczono mu 
pocztę. Otworzył jeden z listów 
i czytał z wzrastającem zdumie
niem: 

„Wielce szanowny Panie Me 
cenaslel 

My obaj, Bebert 1 Laplume. 

Łrzyłapani parę dni temu na graj 
leży domu Szan. Pana. zwraca1 

^ "Morriast o zmianie godziny 
Hi^^zia l . ponieważ list od za 

przysłano Czerwonym w 
jl "Jurorem po posiedzentu za-
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p o d j e ^ s * ^ w salach 
sądem. A 

Wyda się Panu zap**J \ " W ł e W s i a t k ó w k ę 
nością, że Go o to prosi^j ^ ,0bot« w M ) i Cilnmazjum Nie- lei 
taki szykowny typ, i 8 " ( v

 K o odbyły sie towarzyskie me T • 
iest, nie może nam te»"| V

 D i'k* siatkową l koszykową, <de 
wić. Wiemy dobrza, * e u *Vnikl przedstawiają się na-
Panu równego, gdy tr*eJ 
wieść inteligencji i PoTt.\ 
kouywującą wymową. ̂  °w*A że^kA. 
który ma takie przedni* . *«»hi;n N , , a | e c h c _ a ( m B R o t . 
swej piwnicy nie może D J , h*rł,)f tCj „ . , s hą.IS). 
wy ani zawzięty. A zrej » s , a b j n i e | m ; r e s u / c a p r z v n , 0 

wiąc szczerze, gdyby ^ L > t e M w 0 niczasł ,zo„e Olmn 
skie nie było tak dobre, jA^klemu. 
leźlibyśmy się tutaj z L*J!X1- Stdzij 
Trzeba, żeby każdy ^ ' f L . 
wiedzialny za swoje c T̂O-WKA MFSK V 

fC^n\ Niemiecki* - f 

"iu. Wyró»nlla sie Fuch-
P. y hu. 

prawda?... 
A potem przyzna < r i W „ ™ 7,0 , , , 
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K i * 
wiek taki nie powinien 
twardziałego serca... Jfr'""* N iemot , _ Kopernls 

Mecenas Langlade r, • »B:ie (14:9). 
czytanie listu. Uśmie^ r»r„;)... < t o | W w c 8 ( ) o . , a g c s ( a h 

pomimowoli połechtany miast , w y t t t z c a n v.!zlę.za 
próżności. Błękitny 
papierosa otoczył go 1 , 1 » 
olą czoło marmuroweź^J ' , l M rozgryzł n y ( j , ^ v y 

stojącego przed nim na V tr« ńyt ^ ( _ 
I l/\hfłr nnwiiTCf —* tl "t 11*1. . — Dobry pomysł. 

Ci chłopcy okazują P&fflL 
nalność... Czemu nie. ^ i , " ^ ! n 

t t ł n y wy n |( , jedv.ltc 
1» K. fsycznel. 
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Sir, 3. 

S P O R T 3 
STANIA STYCZNIOWEGO 

roku | znani z dobrego pr.0*'*-
sie i odnoszący zyski TIM\ 
sze w miejscu. \\O'M\ 
„obywatelom" wyrędf 
współobywatelami albo 
milszymi, a z-dobrej 
znanymi lokatorami, a.e* 
nych tylko PRZYIRIBM 
gacji konskrypcyjnej Pf* 
sania formowanej arrol 
skJej wyznaczyła rada 
Sudre, Paszkiewicza.i 
s kiego ze Starega Mi* 
kiernika. Jarzębo* 
Grohmana ! Gehliga z 

Bezrobotni „oddając-, 
czegostwu po mieście Ą 
Hi wciąż spokojność 
t:ą". 

Po powrocie wojska 
ca 18f>3 powiększono Bej 
licjantów do 24, kasując 
tucje stróżów nocnych' 
się to na skutek żądań'1 

nika wojennego rn 
Birmsena. 

Wkrótce też podzteł 
rotysieczłia Łódź. 7 w 
rości licząca, na 5 cyfj 
5 insnektoramf na cze» 

W?rost S'Lły policji 
za sobą trzykrotny W< 
datków: z 100 rb„ pr» 
nych na 6 policjantów" 
t konnych, do 300 rb» 
dzierniku liczba pff 
wzrosła do 50, a be; 
stwo miasta zmalało 

Stało się!.. 
ŁT.s.G. opuszcza Iłgę. 

nożna w Łodzi qd kilku lat 

-x:o:x-

tewu^t 'y' miau 1 A T 

lWiodil IcryzyS. Wyeliminowanie 
u « Turystów, staba pozycja ŁKS. 

"b. 1 obecnym oraz spadek Ł. T. 
| - wszystko to wskazuje, ie stl-
**Qyt okręg łódzki dziś stoi na 
Tn końcu w punHtacil w stosun-
' Innych ośrodków piłkarskich, 
'o sie nieszczęście. ŁTSG. pc 
ocznej bytności w szeregach 
facji pllkarsrwa polski^) z<< u 

kst opuścić Li«ę, zasilając zpo-
" zespół klubów kl A ŁZOpN. 

zriaft trzeba, że Blaloczarnych 
*c ta spotkała zupełnie zaslu-

Nl« zdali oni egzaminu w ciągu 
.sezonu. Turyści w zeszłym ro 
.Wej reprezentowali Komlnogród, 

arni wskutek obliczeń papiero-
irzypuszczall, ie wypaść z Ll-
mogą l ie los ten spotka na-
Warszawiankę. 
» sie jednak zawiedli, bowiem 
stołeczny sflnlszował dosko 

"hc Warte. 
mistrza Polski 

"ku 4:0. Cala Warszawa spor 
kalała na boisku podczas tego 
» w Łodzi nie było słychać 

;o dopingu wśród publiczności. 
• lorzej było z jedenastką Bla-
Wch. Orali oni bez ambicji, bru 
• miało slt> wraienle, ie to nie 
Iwt zagrożone spadkiem 1 bro 

• Wolctnle przed kieska, lecz 
k ,óry w go p r o c . byt lepszym 
"t od druiyny miejscowych. 
hodz1Iy 

słuchy podczas przer

wy, że ŁTSQ. wygra bezapelacyjnie 
spotkanie, bowiem taka umowa nastą 
piła mdędzy dwu klubami. Podawano 
nawet dokładnie minuty, w których 
miały paść bramki. I rzeczywiście po 
sprawdzeniu okazało się slusznem, że 
np. po przerwie w 3-ej min. bramkę 

zdobyło LTSO. 
Z chwilą jednak, gdy Blaioczarnl 

jaskrawię zaczęli ,,grać na kości'-. 
Ruch Jakby się ocknął Z letargu I w 
żaden sposób nie pozwolił do wyrów
nania przez ŁTSO. po sttzelonym rzu 
cie karnym przez Mildejo. 

Peterek został tak kontuzjowany 
ciężko, że zmuszony był opuścić te
ren walki mimo, że bramka Ruchu 
była poważnie w ostatnich minutach 
giy zagrożona. 

Dziś przyjndł nam w udziale przy 
kry obowiązek: pożegna- ŁTSG. j a t 

ko zespół ligowy. Niech Blafoczarn. 
wiedzą, że wypaść z ekstraklasy 
jest łatwo, ale dostać się do niej zpo-
wrotem -r- bardzo trudno. 

O tem mogą powiedzieć Jutrzenka, 
Hasmonea I Turyści. 

Bardzo dobrym arbitrem omaiwU-
nego spotkania okazał się p. Adam
ski z poznania. 

Prowndzenle dla gości zdobył 
Buchwald (32 min), wyrównał po 
przerwie Herbstr-clch. Następnie Wło-
dak I Buchwald podwyższyli wynik 
do 3:1 dla swych barw, a ustalił FI. 
Mllde, strzelając zpowrotem rzuj kat 
ny. 

K O M U N I K A T . 

Nadirnsma zwyżka laryl celnych, wprowadzona ostatnio w 
Stanach Zjednoczonych, przeszkodziła nam w dostarczeniu przed
stawicielowi naszemu w Ncwyrr. Jorku znacznego zamówienia, prze
kazanego nam dla rynków amerykańskich. 

Firma nasza jest znana w świecie całym dla swej nieskazitel
ności handlowej 1 nieporównanej wartości swoich wyrobów. 

Z usprawiedliwioną dumą chlubimy się zaułaniem najwybit
niejszych szuinpionów sportu w każdym zakresie i licznych przed-
staw:ciell zawodów wolnych wa wszystkich państwach. 

Znagbnl koniecznością, nlcdozwalającą nam na unierucho
mienie znacznego kapitału, ofiarujemy Wam, przyjaciele Polacy, 
partję (stock) 5000 zegarków kieszonkowych, typu „chronometr-
chronogruf", 1 nie wahamy się stwierdzić przy sposobności że 
wybór nasz padł na Was z powodu głębokiej sympatji 1 uwielbie
nia, Jałcie żywimy dla Waszego kraju. 

NASZ CHRONOMETR- CHRONOGRAF 
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S Z A F I E . 

zaczął 

h K. S. — CRACOVIA. 
Za sześć d n i . . . 

j ą ^ * t a t n l m tygodniu rozgrywek 
.. staną do 

| ^'Icpujące drużyny: w Łodzi: 
C racovta. w i tdjcy: Lej j ja-Nieszczęśliwa k o b i e « | * ^ 

się. Cyniczny suten»jp t,*ę»fe 

repr f j l się do środków 
Przez trzy dni trzyma' j 
fiarę bez pożywienia, IL 
skatował ją do utraty W 
nosci. 

Kobieta ustąpiła, 
postarał się, żeby nie 
„kl ientel i" . Sam , 
siedział ukry ty w szaH 
nował t w e j ofiary. 

W dniu wczora jsza 
łecki znów skatował M 
ninę. u J 

Rozpaczl iwe k r z y * , 
szał jeden z numerown 
wiadomił policję. Gdy_ 
sce przybyl i wywia 
Małeckiego w pokoi l 1 

ło. Okaza ło się, i i 

W dalszym ciągu o wejście do U 
gl grają: AKS — Lechja w Królew
skiej Hucie oraz 82 p. p. — Lejeją w 
Brześciu. 

— : 0 : — 

itc-IJcy 
Wisła 

Czarni — Warta 

Spóźniony list BtaJoczarnych 
Powodem przykrych następstw 

urzędu śledczego. 

Ł . K. S -
""^nny mecz przez ŁZOPN 

, ł " ^ U r l W a Łódzkiego" m'ędzy 
Wał Ndzle prawdonodobnie 

w ' < * y ' bowiem s powodu nic 
, t n | a , wynikłego mtędzy O. 

Or»anizatorami, sędzia p. Dow 
d ^ « h ł 

„ W *" IOWER dla WKS. 
a Przedstawiała się nasłę-

wyznaczyl mocz o puhar 
"-ódzklego* na godz. 10 rano. 

1'* lednak dla Ł1SO pora ta 
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oc*arnycb wystał do W. 
W pewnym momen j 'ŁKS | i 8 t y , w których za*'a-

skoczył z rewolwerern W u o y t t m e c x odbędzli 
i rzucił się ku drzwio* , «odz. 9 ^ PowUdomlono Jedno 
newr ten nie udał się • j "J| Okr Kolegium Sędziów, że 
Sutenera obezwładniono /••nteresowame kluby wyraziły 
lejjo w kajdany, odwieś™ d» 

zmianę godziny. 
Nieszczęsną p. AntoBO^ Powy^jeg,, 0 K S " ^wiadoniił 

neziono do lecznicy- J S l n , e 
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my się do Niego z p r o * ^ 
zanie nam przysługi: 

że mecz P. Dowbora, 
kobieta ciężko sic roiC°X n '«tr, „ a R o d z 9 3 a 

ła nerwowo po o s t a t n i ^ "atrrmiast o zmianie godziny 
l„^' edział. ponieważ Hst od za 

A \ ». Przystano Czerwonym w 
^ "i ! e c r o r e n i po posiedzentu za-

' . ' k c i ' Piłkarskiej. 

^iiWn.«.roUTOIenie w salach gimnastycznych. 
W y d a się Panu Z&PEFT ^ ^ 0 € i e W S i a t k ó w k ę i k o s z y k ó w k ę . 

nością, że Go o to p r o s j ^ ^ o o t ę w 

Ponieważ WKS był gospodarzem 
tego meczu, gracze jego stawili się 
wcześniej niż Czerwoni. Po upływie 
25 minut (godz^ 9.55) p. Dowbor 

odgwlzdał walkower 
dla Wojskowych z powodu njeslawle 
nla się do walki zespołu ŁKS. 

Regulamin rozgrywek o puhar 
„Kurjera Łódzkiego" mówi, ie gdy 
oba zespoły rozegrają mecz 2x30 mł 
mit, wówczas przyznać należy wal
kowery obu zespołom. Ponieważ Jed 
nak zawiniło w tym wypadku Kole
gium Sędziów, sądzimy, że Ł70PN 
unieważni wczorajsze spotkanie, wy
znaczając Jednocześnie Inny termin \ 
rozgrywki. 

Towarzyski mecz 2x30 minut 
przyniósł wygraną ŁKS-owl 3:0. 

Przechodząc zkolel do samej t ry , 
zaznaczyć musimy, że WKS wystą
pił w komplecie, natomiast Czerwoni 
z liczną rezerwą bez Je.gorowa. Ga
łeckiego. Trzmiela, Jasińskiego, Fejl 
1 Tadeusiewicza. 

Zawody stały na nrskłrn pozlomłe. 
Więcej z gry mieli zwycięzcy, dla 
których bramki zdobyli: Durka, Sto-
lcnwerk I Mikołajczyk. 

— :o : 

Złotych 20 

fest precjjzytnle niklowany, o tarczy taćftymetru tszybkośclomle-
rza), w trzech kolorach (kilometry w barwie czerwone), godziny — 
w czarnej, minuty I sekundy — w błękitnej). Służąc do obliczenia 
szybkości, pjrydać się może w każde) porze dnia, o każdej godzi
nie, będąc zarazem najlepszym zegarkiem kieszonkowym. 

Z powodu zalet swych I precyzji cieszy się uznaniem I roz-
nowszeehtlenlem wśród najwybitniejszych szampjonów sportowych 
świata Z których wymieniamy: Mlchard'a, światowego mistiza ko 
larstwa na trasie. Blndt. światowego mistrza kolarstwa na drogach, 
Benolsfa I Varzl'ego, szampjonów automoblliztnu Degraewc'a. 
szampiona belgijskiego, głównych szampjonów piłki nożnej i pań
stwowej drużyny Italjl, najlepszych 1 renomowanych trenerów l 
graczy teruiisowycb, wioślarzy, bokserów, atletów, przedstawicieli 
sportów: szormlerstwa, pływania, automobllizmu 1 motocyklizmn 
oraz pliki nażnej a takie licznych przedstawicieli zawodów wol
nych: Inżynierów, lekarzy architektów I t. p.. którzy łaskawie ze-
chcle.ll wyrazić nam na piśmie swoje uznanie 1 entuzjazm dla na
szego zegarka kieszonkowego, systemu chronometr-chronograi. 

Ofiarujemy Wam ten sam zegarek kieszonkowy, używany 
przez szampjonów sportowych, ze wszelkleml gwarancjami, z do
stawą do domu, wolny od wszelkich 
opłat pocztowych I kosztów przesyłki 
za złotych 20 I jednocześnie prosimy 
porównać go z Inneml chronometrami 
chronogrataml które konkurencja sprzedaje w cenie od 500 do 600 
złotych, penteważ tylko porównanie dowieść Wam może istotnej 
wartości naszego wyjątkowego zaofiarowania. 

Posiadamy do dyspozycji naszych czytelników setki I tysiące 
odeaw z pochwałami I podziękowaniami, odebranych od osób, które 
miały szczęście nabyć nasza chrotometry-chronograiy. 

Stwierdzamy, raz Jeszcze, ie ledynym celem naszego zaofia
rowania |est częściowa choćby reallzf cja kapitału, unieruchomionego 
wypadkowo w naszych składach. 

Dla un'ki:lęota wszelkiej spekulacji komunikujemy, ie sprzedaż 
naszą ograniczamy do jednego zegarka od osoby, z zamiarem, by 
5000 osób skorzystać mogło s tel wyjątkowe) okazji. 

Do każdego zegarka chronometru-chronogrału dołącza się 
świadectwo gwarancyjne, zarawno dla doskonałości funkcjonowa
nia ]ak I wyrobu. 

Dla śclśloljzel gwarancji sprzedaż chronometrów-chrotiogra-
fów uskutecznia się wyłącznie I bezpośrednio przez nas samych I 
w każdym razie sprzedaż ograniczać się będzie od dnia dzisiejszego 
do zapotrzebwąń z datą 15 grudnia r. b. włącznie. Po tym czasie 
wszelkie zapotrzebowania pozostaną bez odpowiedzi. 

Przesyłka naszego zegarka do Polski bez opłat pocztowych 
I kosztów pricsylkl nastnpl tegoż dnia, gdy Odbierzemy sumę 20 zł. 
przekazaną nam międzynarodowym przekazem pocztowym (który 
otrzymać można we wszystkich urzędach pocztowych), czekiem lub 
banknotem, pod adresem naszei firmy: 

te Mmi [fifoiilfsj 
„ N O B I Ł I T A S " 

B R I S S A G O ( Ł u l s s e ) . 

KOMUNIKAT POWYŻSZY POWTÓRZONY NIE BĘDZIE. 
Uprasza się o dokładne I czytelne podanie nazwiska 1 adresu. 
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wiek taki nie powinien 
twardziałego serca. 

Mecenas Lan 
czytanie listu 
pomimowoli połechtany 
próżności. Błęki tny 
papierosa otoczył go " 

sali Gimnazjum Nie- te! I małe! sali przy tzkoie na uMc> 
K f ) r-dbyły sie towarzyskie me T -rowei z Oilęciem, który mieści 

t e i 0 ! ^ Dilkę siatkową l koszykową. <|ę przy Ploskiei YMCA. 
Zwycięstwo w koszykówkę, zre

sztą rak było do przewidztr.la cdnlo 
sła drużyna Wojskowych w stosun
ku ?4:2S (14 :14 ) , któta rourponowala 
baiecznem zgraniem 1 feiion:etia'r.eml 
wrrost pociągnięciami kombinacyjne-
mt Pokonani od czasu do czasu za
grażali iedynle przeciwnikowi. Zwy-
cięacy. którzy wystąpili w skta Izlt 
Marcinkiewicz. Oruszczyń«-k!. Ka«a 
lak. Wożnlakiewlcz I Szumiewskt, a 
w'tc z 3 rtzerwowymt. pria-śladtwa-
u* byli złośliwym pechem w «tfza-
ł.ich, w innym bowiem razia WjrVk 
byłby korzystnieiszy dla WKS Na 
wysokości zadania stanęli u poKona. 
nych Oaolńskl I Kopczyński z zespo
li zwycięzcy Marcinkiewicz i Woa-

nfak'ewlcz. 
W siatkówkę po zactetel 1 "-art'7" 

intertsniącel grze zwycięstwo odnio
sło Orlę w stosunku 3u:2g ' I R ; 141. 

Sędziował obydwa mecze ku osól-
re:nu zadowoleniu p. ?zor tlnstrnktoi 
YMCA.) 

taki szykowny typ, 
jest, nie może nam 
wić. W i e m y dobrze, ' ' j l n v " wVnikl przedstawiają się na-
Panu równego, gdy tr^S «o : 

wieść inteligencji i P o r^.|i ^ 
kouywującą wymową- L ^ D w K A ZENSKA. 
który ma takie p rzedn i " . " H m M F A H C K . E _ 0 | m „ Rot-
swej piwnicy nie może . , h e r ( ( ) f t c , ( | 4 . [ g ) 

wy ani zawzięty. A zre* ^ . t a b a n I e | n t e r e s u ) i , c a p r z y n i o 
wiąc szczerze, gdyby FW. > i ę M W ( ) oimn 
skie nie było tak dobre, , ^ c | , | f m n W y r ń . n ( f a F u c h . 
leźlibyśmy się tuta]Iz W I S c d r t ł p y | f ( Ł 

1 rzeba. żebv każdv D ' A . 

"WfcA HESKV 
J " " Niemieckie - Glmn Nie 

A potem przyzna ^ ł ^ c k l ę » 44.24 (19 :11) . 
, że c z ł o w i e k . k t o r y . W . r ^ a r , , m „ < M „uwić żad 

0 r u to też ptzCiir.Ell zasłu 

rzeba, żeby każdy 
wiedzialny za swoje c f 

prawda?... " ' i 

że, _ 
fi zdobywać serca konie «fi r, 
działem ją także, tę s z u f j * hV ' « » » 
pełną całusów i p i e s z c ^ h « l J , ' d e ' 1 ^ « « • 

r«rr;l.«. Ł , 
mi' ttno'Wc8'' »> Masę słah 

h , . , . , " łwyclęica zawdzięczaj 
- v t n y j e d y M e 

ołą" czoło m a r m u r o w o pm , t 

tojącego przed nim na 4 ' I r , ̂ J J * " ™ 7 
- Dobry pomysł. - T»- ' r V < ' ' , y -

Ci chłopcy okazują p e ^ j f Prowv.U 
nalność... Czemu nie. * i ł " > l i 
Podejmę się ich obrony-:jjT 
to najwyżej jedna sens8c^ 

ne. i r e i w Paryżu.. . Tłurfl. 

serca... A 
Langlade Jgk ąg.„ ( M . „ 

Niemiecki* — Ropemlu 

A.Z.S. poznańskim mistrzem Polski 
w k o s z y k ó w c e i h a z e n i e . 

W Pozmanlu odbył się w dniu 
wecorajszym ostatni mecz o mistrzo
stwo Polski w piłce koszykowej mię
dzy AZS-cm a Cracovlą, zakończony 
zwycięstwem AZS-u poznańskiego w 
słosimku 29:27. Ora była nieizwykie 
ciekawa. Cracov1a stawiła 

dzielny opór. 
Po tym zwycięstwie tabela rozjry-
<vek w piłkę koszykową o mlstrzo-

Połskl przedstawia się następu-
x : o : x 

jaco: 1 ) AZS. (Poznań) 6 pkt. Polo
nia (Warszawa) 1 pkt, Craccvla 1 
pkt. Decydujący mecz o mistrzostw) 
I olskl w ha zen'e między LKS-em a 
\ZS-em warszawskim zakeńczyl się 
zwycięstwem AZS-u 3:0 (walcower) 
z powodu nieprzybycia drużyny 
łódzkiej. Wskutek tego wa!co\veru 
AZS. warszawski zdobył tytuł mi
strza Polski w hazenie. 

Cracovia czy Wisła? 
Tabela licowa. 
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* M « usunął jed-icgo t gra 
^ "a duchu prt« 

S w » , S t 0 M , n k u -
'̂ S. °- Srhfinfeldet 
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m 8 ' ą c wolny ternln mze-
^ s k l e tawod} na szczup-

O r o ź b a z a w i e s z e n i a 4 
k l u b ó w l i g o w y c h . 

W ra/ie nieuregulowania d' . 
dnia 27 listopada r. b. z-aleeło-
^ci finansowych w stosunku d<> 
Ligi, zawieszeniu ulegną nastę
pujące kluby: Polonia VVarsza-
wianka. Kuch i Wisła. 

L. 
D 

K L U B T 
5 

L M 
« I 
K a w a 

IM 
« • 

c 

a « 
3 E 
£ * 
Z * 

-0 

A 
3 

eu 
1 wracovia 2 1 15 1 5 45:22 31 
2 Wisła 2 1 13 4 4 50:34 30 
3 Legja 2 1 11 6 4 59-25 28 
4 Polonia 2 2 10 6 6 5<ł:3

c 26 
26 5 W a r t a 2 1 11 4 6 48:32 
26 
26 

6 t larharnls 2 2 8 5 9 50:4
r 21 

7 Rw< h Ł\ 7 5 9 33:4^ 19 
8 PofSd 2 1 4 1 1 6 34:33 18 
9 Czarni 2 1 4 9 8 l

22 ; 39 17 
10 Ł K S . 2 1 6 3 12 38:39 15 
11 2 2 4 4 14 28:66 12 
12 

1 fc t S . a 2 2 3 6 13 25:h^ 12 
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Warszawa. Warszawianka — War 
ta 4:0 (2:0). 

Decydujący mecz ligowy d!a War 
szawianki zakończył sie wspaniałem 
zwycięstwem drużyny warszawskiej. 
Warszawianka grała niezwykle am
bitnie i na zwycięstwo w zupełności 
zasłużyła. Bramki dla drużyny stołe
cznej zdobyli: Zarzecki z karnego 
Materski i Szenajch dwie. Warta wy 
stąpiła bez Przybysza, poza tem W 
normalnym składzie. W Warszawian 
ce wyróżnili się: Materski, Zarzecki 
Zwierz II I Szenajch. Publiczności o-
koło 3 tysiące. Na skutek tego zwy-
oięstwa ŁTSO opuszcza Ligę. ma'ąc 
tyież punktów, co Warszawianka, — 
Ucz o 36/1000 gorszy stosunek bra
mek. 

Kraków. Cracovla — Czarni 2:1 
(2=0). 

Zwycięstwo Cracovli w zupełności 
zasłużone, aczkolwiek w drugiej po
lowie gra należała do Czarnych Cra 
covia po zdobyciu w pierwszej polo
wie dwóch bramek przez Kossoka — 

l i g o w e . 
miała już gry dość ł nie wysilała się 
zbytnio. Jedyną bramkę dla Czarnych 
zdobył Drzymała. Pod koniec zawo
dów wybuchła aw ntura między za
wodnikami. Sędziował p. Bira z Ło
dzi. 

Lwów. Garbarnia — Pogoń 00 . 
Mecz stal na bardzo niskim TAM\ 

mie. Do przerwy przewaga Garbarni, 
po zmianie stron Pogoni. Sędziował 
p. Wardęszkiewlcz z Łodzi. 

Wilno. AKS - 82 p. p. 7:3 (2:0). 
Łatwe zwycięstwo drużyny śląs

kiej, która przez cały czas zawodów 
znacznie górowała nad przeciwnikiem 
Bramki dla AKS-u zdobyli: NieJicioł 
5 i Duda 2. dla 82 p. p. GwoźdzJńskl 
2. Kwasowiec 1. Sędziował p Jarosz 
Ł Lublina. 

Poznań. Lechja — Leeia 3:0 f2:0l 
Niespodziewane zwycięstwo Lec 1 * 

• wowsktej. We Lwowie Lechja rrze-
zrała do Legji l:2.Lechja grała tym ta 
zem b. dobrze I na zwycięstwo w *U 
pełności zasłużyła. Sędziował p. Lał 
ge z I. 'D/J. 

Dryżyny fabryczne na boisku. 
W i d z e w s k a M a n u f a k t u r a - K r u s c h e - E n d e r 

2 : 0 ( 2 : 0 ) . 
Finałowy mecz o wejście do kl. B | o całą klasę lepiej, 

zakończył się I tym razem W pierwszej połowie przeważali 
zwycięstwem łodzian, goście strzelając bramk-; unieważnio 

którzy grali o całą klasę lepiej od ną z powodu spalonego. Łodzianie za
gości, kasują rękawy, czego wvnlk1em Jesi 

Gra należała do inleresuiącycl-., bramka zdobyta przez l'ptasa 1 Z*-
obfitowała w moc momentów pod- mieszania w 19 min. W trzy minuty 
bramkowych, była ostra, a chwilami 
brutalna. Goście, którzy wystąpili w 
składzie: Kin, Rybak, Laufer. Tomala. 
Jakubowski. Kłys, Jakóbi-K. Łyszkow 
kl I I I I , Pluciński, Chwalińskl za

prezentowali się dość dobrze, grając 
nieźle, szczególnie pierwsze 15 min., 
na wysokości zadania stanęli Kin w 
bramce I Rybak w obronie. 

Widzewska Manułaklura w skła
dzie: Anikijew. Makówka, Nurczyńskl 
Wajs. Łęckt, Lenart I. Strzelczyk. Ko 
walsM, Walter, Lenart I I , Uptas — 
zasłużyli w zupełności na zwycięst
wo grając 

później przebój Kowa'sl;icąo niweczy 
bramkarz, wspaniałą roinnsonadą. 
Za ubliżenie sędziemu Jakubowski zo 
staje usunięty z boiska. W 32 min. 
Strzelczyk strzela rzut karny, któ
ry 

bramkarz odbija, 
lecz ten poprawia, uzyskując drugą 
bramkę. Po przerwie Już w 5 min. 
sędzia usuwa Dybaka, a goście nie
zadowoleni z orzeczeń sędziego opu
szczała boisko. Sędzia p. Rakowski 
odgwlzdał walkower dla miejsco
wych. 

Pracowity dzeń bokserów. 
Z w y c i ę s t w a n a r i n g u . 

W niedzielę odbyły się międzyklu 
bowe zawody bokserskie organlzowa 
ne przez Zjednoczonych w lokalu 
własnym. Jakkolwiek poziom zawo
dów był wysoki, impreza Jednak się 
nie udała. Nie odbyły się najważniej
sze walki. Z liczby zapowiedzianych 
12 par walczyło 

tylko osiem. 
Organlzacia zawodów szwanko

wała. W wadze muszej pietrzyńskl 
(Sokół) zwycięża początkującego > 
tchórzliwego Optułowlcza (Widzew
ska Manufaktura). W wadze piórko
wej, przytomny I celowy Szleglel (tJ-
nlon) zwycięża pewnie Kniina (Zjed 
noczone) na punkty. W tej samej wa
dze. Gawin (Geyer) odnosi wysoko-
punktowe zwycięstwo nad Szmleg-
lem (Zjednoczone). Garwln poczynił 
kolosalne postępy, szedł ostro 1 zdc-

j zorientował zupełnie przeciwnika. — 
W te] samej wadze Klerzkowskl (b-
nlon) pracuje za dużo lewą. wystar
cza mu to jednak na odniesienie zwy
cięstwa nad bojaźllwym Klimkiewi
czem (Zjednoczone). W wadze lekkiej 
odbyło się najciekawsze spotkanie 
dnia między Kilańsklm (Kruschender) 
a Chmielewskim (Poznański). Walka 

niklem nierozstrzygniętym. — Lekką 
przewagę miał Chmielewski. W tej 
samej wadze Lipiec (Geyer) zwycię
ża pewnie ambitnego Bartosiaka (Zje
dnoczone). W wadze półśicdnlej Pan
kowski (Zjednoczone) ma przewagę 
fizyczną nad Dutkiewiczem (Geyer), 
któreco zwycięża na punkty. W wa
dze półśredniej Garnczarek (Poznań
ski) odnost sensacyjne zwycięstwo 
nad Kuropatwą (Kruschender) w dru
giej rundzie przez k. o. Kuropatw* 
nie jest w formie. W ringu kierowali 
zawodami pp.: Nowak I Stibbe na 
zmianę. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
(—) Inne mecze piłkarskie w okrę 

gu łódzkim wyglądają następująco, 
(—) Zjednoczone — IKP. 1:0. 

Zawody o puhar. 
Widzew III - SSKM. 9:1. 

Zawody o tytuł mistrza klasy C. ^ 
ŁKS. I I - KKS. 2:1. 

Zawody powyższe o tyrtut mistrza 
klasy B. rozegrane zostały w dniu 
wczorajszym w KaJIszu. Obie bramki 
dla ŁKS-u zdobył Sędziwy, dla KKS. 
Mtchaiak Sędzia p. Stępień 

(—) W Warszawie w meczu bok
serskim CWS. zremłs^owafa ze Skrą. 

stała na wysokim poziomie 1 po cle-[W meczu koszykówki Uniwersytet 
k'wvm przebiegu rakońcsłs się wy-1 pokonał Politechnikę 46:19. 

R a d f o - k ą c i k 
P R O G R A M STACJI WAR

SZAWSKIEJ I R O Z G Ł O Ś N I 
Ł Ó D Z K I E J . 

Wtorek. 
11.58 — 12.05 Sygnał esasn 
12.05—13.15. Muzyka gramof. 
13.15—13.20. Program dzienny 

i repertuar teatrów i k in . 
15.35. „Chwilka lotnicza". 
15.50—16.10. Odczyt rzędowy. 
16.15. Płyty gramofon. 
17.15—17.40. Odczyt. 
17.45—18.45. Popul. koncert sym 

foniczny. 
18.45—19.10. Rozmaitości. 
19.10—19.25. Kom. Izby Przem,-

Handl. , program na dz. naat. 
19.25. Płyty gramofon. 
19.35. Praa. dziennik radj . 
19.50. Tr . oper z Poznania: „Ca 

valleria Ruaticana" i „Pajace". 
Po operach komunikaty i re-

transni. ze stacyj zagranicznych 

K A T O W I C E 
408,7 m. 

11.4z. Przegląd prasy kra j . 
11.58 12.10. Sygnał czasu. 

Progr. na dzień bież. 
12.10—13.10. Koncert gramof. 
13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospodarczy. 
15.20—15.35. Komunikaty. 
15.35. .Chwi lka lotnicza". 

15.50. Odczyt raądowy. 
16.10—16.25. Posłuchajcie, dzieci 

radja 1 
16.25—17.15. Koncert gramof. 
17.15. Odczyt. 
17.45.—18.45. Popul. koncert sym 

foniczny. 
18.45. Codz. odcinek powieść. 
19.00—19.15. Rozmaitości. 
19.15—19.35. Olga Regorowiczo. 

wat „Insurekcja literacka" w 
okresie powstania listopadowe* 
go. 

1.35—19.50. Pras. dziennik radj . 
19.50. Opera z Poznania. Po o-

perze kom. meteor., program 
na dz. nart. ora i retranam. Z4» 
stacyj ragr. 

K O E N I G S W U S T E R H A U S E N 
1634. 9 m. 

14.30—15.00. Program dla dzieci 
16.30—17.30. Koncert. 
17.30—17.55. Prof. Mersmann: 

„Rozumienie nowej muzyki" . 
18.00—18.25. Dr. Schaok: „Man

dat kolonjalny". 
18.3—018.55. Prof. Hel lpach: 

„Wiara w życie przyszłe a ety. 
ka życia teraźnj^jsaego. 

19.00—19.25. M . Mueller-JabuBcb 
„Polityka światowa" 
20.00. Koncert. 

Naet. koncert radioork 

http://chcle.ll
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Zagadkowe słowa nurka. S z K l a n a ś c i a n a w b a n K t 
O f t l Ą l c a n y , czy symulant? W szpitalu wo jskowym V a l de 

Grace pr *obywa w j le j z cel 
dz iwny pac nt. 

Jest to 30-Iet.ni ;żczyziua, o 
błędnych oczach i E s p o k o j n y c h 
n iebach. N ie rdpowiada na żad
ne py tan ia , pa l i bez przerwy pa
pierosy i co pewien czas pos ta 
rza i 

—Jestem uurk iem. . . Spuszczam 
się do głębokości 35 metrów... od
dajc ie nui 75 tysięcy f ranków. 

K tóż jest ten 
ta jemniczy gość? 

Aresztowano go w grudn iu u-
megłtgp r o k u w okolicznościach 
oonia m r i e j rornanł - CMI eh 

V7 j ednym z barów na Mont -
mar t r7« posprzeczał sie on o jas-
nowto«Q L i l j ane z pewnvm czło
wiekiem, nazwiskiem Laheota, po 
jedynkował się z n i m i nuiił go 
Smierti-lnie. Gdy go aresztowano 
Dowiedział, i ł nazwisko jeao 
brzmi Capponi i ze j rs t powszech 
nie znanym sol idnym kupcem z 
Marsy l i i .Na skutek zeznań na ko 
rzyAć Capponiego. przysłanych z 
M a r s y l j i , więzień już m ia ł l iyć 
wypuszczony na wolność, gdy o-
kazaoł nic. że pseudo Capponi na ' 
»iywa sic Spi r i to i przed laty dzie 
sieciu uciekł z wojska. 

Sp i r i to istotnie bv ł n u r k i e m ; 
aie wiadomo ty l ko czy Jest on na-, 
p rawdę ob łąkany ozy t y l k o syma \ y strefach 

x:o:x 

luje i co znaczę 
zagadkowe słowa 

o 75 tysiącach f ranków. 
Władi je paryskie są ogromnie 

zaintrygowane zagadką, k tóra Dyrektor banku, Avery LAM 

fiL^r W b U " b a r t ' w PlainfiekL w stanie No-sSriJ P 6 t a J e m m r a e 8 0 i W f f o Jorku, wynalazł nowy 
p 'sposób obrany przeciwko 

Nieudany napad bandytów. 
rabusiom bankowym. sam jeden w banku, t. 

Przed kilku miesiącami rabu go pou groźba rewolwer! 
ste, zaskoczywszy dyrektor* kasie ogniotrwałej, gdzfc 
Lamberta, gdy znajdował się się nie udusił i zrabowl 

tysięcy dolarów gotówk* 

*««*kct*. Zł«*dzkł t. - rslsioay 
' * » , 182-45, 102-28.- AdnunUAraąii 

Wiktor 1 |*g« zastępca ptzytnral* °" 
(odłtnł J do 2 po porodnhL 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
•ricfjaeowa s *** 

Srebrne lasy piątej cz;śd świata. 

CUDOWNE WŁASNOŚCI EUKALIPTUSÓW. 
Na południu Australji, oddzie-

ioua od niej tylko wąską zato-
KU. znajduje się ogromna wy
spa: Tasmanja. Dotąd mało Ła 
ludnlona i mało eksploatowana, 
wyspa ta posiada olbrzymie bo 
gactwo, które gdzie indziej po 
świecie zanikają: lasy. 

Lasy te składają się z n a j w y ż 
szych drzew, jakie znajdują się 
na świecie. Wyprawa nauko
wa, jaka niedawno gościła r.a 
Tasmanji. odkryła tam drzewa, 
sięgające 
stu siedemdziesięciu metrów. 

Rekordowe, co do wysokości 
drzewa należą do gatunku euka 
liptusów — t. zw. błękitnych 
drzew kauczukowych. 

W kraju swym ojczystym, 
pod zwrotnikowy cli 

AusLraljL eukaliptusy są najpięk 
niejszemi drzewami, jakie wyo
brazić sob;e można. Lasy euka
liptusowe ciągną się częstokroć 
na powierzchni kiilkusct kilome
trów kwadratowych, a pnie ich 
o korze zupełnie gładkiej i jed
nolitej, robią wrażenie 

srebrnych kolumn. 
Widok las-t eukaliptusowego 

nie da się porównać z żadnym 
innym lasem. Wąskie, podłużn? 
iśa°e tych drzew, koloru jasno-

z:elonego, kształtu drobnego 
miecza, zawsze zwrócone sa w 
k ;erunku pionowym. Stąd nie 

O t w a r c i e c e n t r a l i t e l e f o n i c z n e j w W a t y k a n i e . 

Złota tabliczka na papierośnicy. 
Oszczędny krezus. 

Słynny na całym świecie klown 
Grock, znany jest powszechnie 
ze swojej daleko idącej oszczęd
ności. 

Przed paironia dniami komik 
RasteJli zwrócił się do Gronka, 
który jak wiadomo, dorobił się 
aa swej sztuce 

olbrztmie-j fortuny. 
• następujące prośbą. 

RatfeUi ma papierośnicę, na 
której umieszcza złote tabliczki 
z wyrytenii autografami i przyja
ciół. Brakowało mu jeszcze podpi 
su Grocka. 

Grock skrzywił się, ale obie
cał ofiarować mu tuoliczkf 

ae swym podpisem. 
Tegoż dnia udał się dc jubile

ra. Wykaligrafował pięknie swo

je nazwisko na kawałku papieru 
i spytał: 

— I le będzie kosztowało wyry
cie tego na złotej blaszce? 

Bzeez działa się w Berlinie. 
— 7 marek — odparł jubiler. 
Suma siedmiu marek (około 

18 z ło tych) wydała się Grockowi 
zbvt wygórowana. 

- Dlaczego a i tyle? - spytał., & y ń l o s o b i ś c i e w ł ą 
- 2 marki sa złoto a po 11 c z a k o n t a k t ( u n J C h a m i a j ą c y cen 

m a r a . o d btery. G. R. O. C. ; t r a l ą telefoniczną W a t y k a n u , 
pięć l i ter; więc razem 7 marek. Urządzenie telefoniczne w W a -

Grook namyślał się chwilę, ale 1 

już 

tykanie otrzymał Papież w da
rze od amerykańskiej firmy te
lefonicznej, (h) 

uśmiech r t w j a ' v ł mu twarz. 
—Niech mi pan da jeszcze na 

chwilę tę kartkę — powiedział. 
Przekreślił awoje nazwisko, sa-
stąpił je jak imi znakiem i podał 
jub i lerowi 

Długie suknie szybko p r z e m i n ą . U S ^ S T i J E W 
RUCH k a r n a W a f O W y Z a g r O Z O n y ! KRYZYS MIESZKANIOWY, 2e ISTNIEJĄ 

W SFERACH KOBIECYCH SZERZY SIĘ | WAŻNA LUKA W BUDŻECIE, A w STA- NIETYLKO ÔMY. *JJT̂ « MI*»TA. 

PRZEKONANIE, ŻE ZWYCIC/RTWO DŁU-i REJ SUKNI KOBIETA NA BAL iść NIE •» • JJJ»J £ 

GIEJ, POWŁÓCZYSTEJ, POSZERZONEJ ZECHCE ' POBLIŻU PÓL ZŁOTYCH I 

PRZEZ KLOSZ* I FAŁDY SUKNI wieczo-| WOGOLE DŁUGIE SUKNIE NIEDO&TO ', . 

ROWEI — moiie ODBIĆ SIĘ FATALNIE SOWANE ANI DO TEMPA WSPÓŁCZESNE 

na ruchu karnawałowym. GO ŻYCIA, ANI DO DZISIEJSZYCH WA-

MODNA SUKNIA BALOWA WYMAGA RUNKÓW GOSPODARCZYCH PRZYEZY-

OBECUIE 6 — 8 METRÓW MATERJAŁU i NIAJĄ DUŻO KŁOPOTÓW i DLATEGO 

co ZWIĘKSZA DWUKROTNIE KOSZT TOAJ PRZYPUSZCZAĆ NALEŻY, ŻE MODA TA, 

Z a m a r ł e m i a s t e c z k a . 
Trująco powietrza wygnało 

m i e s z k a ń c ó w . 

lety w porównaniu do lat ubie-
fłych. 

Sprawienie takiej sukni, to po 

niezgodna s duchem czasu. 
przeminie SZYBKO. 

Nowy typ samolotu. 

djamentowych lub też w pusty 
ni . W pierwszym w y p a d k u są o-
ne porzucane przez ludzi w 
chwil i , gdy kopalnie złota, czy 
djamentów zostają wyczerpane. 
W drugim, gdy miastu tak iemu 
grozi zasypanie przez ruchome 
piaski. 

B y w a jednak, że opuszczone 
miasto znajduje się i w normal
nych cywil izowanych środowis

kach europejskich. Naprzykład 
we Włoszech na linji Rzym — 
Gera cci na znajduje się szereg 

| wymarłych 
całkowicie miasteczek. 

Przyczyną tego jest bliskość 
błot i bagnisk Pontyjskich, któ
re zatruwają powietrze szkodli-
wemi miazmatami. Jest tam mię 
dzy innemi miasto Nimfa nie
zmiernie malowniczo położone 
i od 15-go wieku całkowicie opu 
szczone przez wszystkich: do
my tego miasta, pałace, kościo-

jły rozpadają się powoli pod 
wpływem wszystko niszczącego 
czasu. 

Oryginalne zwyczaje towarzyskie 
Junkesów. 

W Ameryce mężczyzna na uli
cy nie chodzi po lewej stronie w 
towarzystwie lecz po prawej. 

Mężczyzna nigdy nie kłania się 
pierwszy, czynią to pierwsze pa 
n ie ; ich ukłon jest to właściwie 
skinienie głowy, połączonej z u-
śmiechem, na który mężczyzna 
odpowiada bardzo głębokiem 

zdjęciem kapelusza. 
Co do kapelusza to od dnia 1 

kwietnia jak na umówiony znak 
wszyscy mężczyźni zrzucają ka
pelusze filcowe, by przywdziać 
słomkowe. Zaś pierwszego wrze
śnia kapelusze słomkowe u«t<*nii. 
ją filcowym. Jest fo t - k ugodzie 
•irzyjęte, iż t"n, co t- co nie czynił 

uważany jest za dziwaka i naraża 
się na kpiny. 
, Co do łaski, to posługują się 

nią w dni powszednie wyłącznie i Czasach 
ci mężczyźni, dla których laska!drzew 
jest niezbędną z racji 

kalectwa lub choroby. 
Natomiast w niedzielę żaden A-
merykanin nie pokazuje się na 
przechadzce bez laski. 

Amerykanin z niesłychaną pou 
fałością traktuje zwierzchników, 
dygnitarzy, nawet samego prezy 
denta i nie poczuwa się nawet do 
obwwiązku uchylenia kapelusza. 

juk więc widzimy, co kra j to o-
byczaj. 

: o : — 

zatrzymują promieni słonecz 
r.ych i lasy na Tasmanji 

pozbawione są cienia. 
Zamiast tłumić rozwój roślinno
ści, szerzącej się u ich stóp, 
drzewa eukaliptusowe sprzyja
ją ich i oz wojów;. 

Las cukal inbi^wy obiituje 
w liany, orchidee, mi r ty i mech 
z których z roku na rok t w o r z y 
się żyzmy nawóz. Zapach panu 
jacy w tych lasach jest odurza 
ja.cy. z powodu bujnej rosTnno 
ści, jaka się tutaj rozrasta, 
jaka się tutaj ROÓ a-la. 

Drzewo eukaliptusowe 
ma własności zdrowotne. 

Jego zapach zabija miazmaty, a 
olbrzymie korzenie odgrywają 
rolę drenów wysuszających 
grunt. Stąd jest to drzewo naj-
radykalniej osuszające błota. 

Najdrobniejsze odnogi korze 
ni drzewa ustawicznie wsysają 
całe tońmy wody, które wypa
rowują liście. Ta cudowna wła
sność eukaliptusów została tak 
że wyzyskana przez rząd fran 
cuski d'la o^MSzenla niektórych 
błotnistych obszarów na Mada 
gaskarze i w Algierji i dzięki te 
mu olbrzynre pustkowia zamie 
nione zostały 

w żyzne połacie ziemi. 
Eukaliptus jest drzewem o 

nieocenionej wartości. Ody ro
śnie odgrywa rolę maszyny drs 
trującej, po ścięciu jest bardziej 
cenny jeszcze: 

Zielone części drzewa, liście, 
owoce i kora wydzielają esen
cję balsamiczną, eukaliptol ła
twą do uzyskania, która w far
makologii ma liczne zastosowa
nia, a przedewszystktem jako 
środek przeciwko gorączce 
i dezynfekcji dróg oddecho

wych. 
Pewna odmiana eukaliiptu-

|sów, przezwana „rostrata" wy 
dzieła inną substancje „kino", 
używaną w garbarniach i far-
biarniach zwłaszcza w Anglji. 

W końcu czerwone drzewo 
eukaliptusów jest bardzo twar
de i należy do rzadkich gatun
ków drzew, 
odpornych na działanie wody 
i r.iiszczącą pracę owadów. Sta
nowi doskonały materjał dla 
pilonów — fundamentów mo
stów. Londyn wybrukowany 
jest kostkami drzewneml z eu-
kaliptusu, jak wszystkie miasta 
australijskie. 

Wkońcu jak wiadomo wszyst 
kSm znawcom południa, eukalip 
tusy stanowią wielką ozdobę 
dekoracyjną krajobrazu połud
niowego. 

Nie tracą liści 
nawet zimą t zawsze — w cią
gu całego roku — wydają swój 
orzeźwiający aromat. 

Poczyniono w ostatnich 
próby przeniesieni 

eukaliptusowych do 

Wobec tego pomysło^ 
<at Mgr. 

O f i a r a hur ; 

* • doosow — 40 gr. 

>s*«*>c»» i i i i -
'Rutinersta 

rektor kazał oddzielić r r * i * o e »» » bezptot-
przeznaczone dla PU^J.,^*^* «*r6wno • t m e b Wt 
Od kas Ścianą. «^rzadjłT 1* e wnrc»' redatet. nte 
grubega specjalnego s:Wr 
stycznego, odpornego L 

na kule rewolweroitjj 
Można dr> tego szkła sj" 
nawet zbliska, rx)minió|l 
nak kule przez szkfo nie 
ni kają. 

W tych dniach ŚCIAFFLJ 

raz pierwszy dowiodw 
użyteczności, do bankUH 
znów wtargnęli rabusffl 
mierzyli rewolwery do ^ 
ków bankowych. W te.** 
nak chwal zamknęły M 
matycznie wszystkie ÓFT 
drzwi w ścianie och? 
urzędnicy bankowi NIÊ  
się z miejsc swoich, choć 
sie zasypali ich 

gradem kul 
Ściana ochronna doskoj 
trzymała ten atak, co 
rozczarowani rabusie 
wskoczywszy do czełej 
na nich przed bankiem S 
dii. 

r 
Teatr Rewjl 

„Dobry Wierz 
a l . K o p e r n i k a 16. 
doUtd tramwajami 5 

Daslś godz. S 1 

*• "Ichrem lalo AJorza Pół-
Wyrzuciły na skały par> 

reński „Tamlahua". Zatu-
uratować zapoinoca liny 

wystrzelonej « brzegu z 

arm; 
my 
ostai 
prze 

Pensja „na 
dla pracowników 

W a r s z a w 
'f̂ A. 25.11. (Od wł. k ) 
n e l a ^ ' ^ z e m u magi-

"^eJ pensji wszystkim 
x:o:x Wieczorne rozryw* ' ^ 

Teatr Miejski: — Maman do 
Teatr Kaberalny: — Pa U 
Teatr Popularny: — Probos 

wsrod lv.•.•..(»/,. 
Apollo: — Pierwsza miłość 

kl. 
Dobry Wieczór: — Z ust do 
Bajka: - 4 diabły. L^buchł POŻAR 

cyrk stanic»skich: - w wv JWOWANIACH STANISŁAWA 

gram atrakcyi cyrkowych- PRZEWODNICZĄCEGO OB 

pra< 
ta 

ph 

przeciwniku 
lenie stodoły dz 

W Niemczech odbył si« lot prób-[oryginalnego kształtu otrzymał na 
ły nowego aparatu, który z powoouizwę „Bremerisklel Kaczki. (|p.) 

Popierajmy 
budowę szpitala O.O. Bonifratrów 

w Chomach. 

tir^dni adorator rudowłosej Klary. 
Czy anioł może być biąkitnyi 

...Hi III—IR vtt y v i i ** 
Francji, do części Bretanii, wy 
stawionych na działanie cie
płych prądów Golfsztromu. 

Drobne ziarna eukaliptusów 
sadzi się w skrzynkach płyt
kich i przesadza, gdy rośliny 
mają po kilka liści. 

Pożyteczne drzewo — przy 
nosi wielkie dochody. Z samego 
Algieru wywozi się rocznie sie
dem torra eukaliptolu. 

Caslnot — Wielka rewia Po«» 
Corso: — I Królewski 

Bagażowy Nr. 13. 
Capltol: — Sen OT American^ 
Czary: — I Przedziwne klan** 

ny Pletrowny. U Obława. 
Luna: — Ody północ wybU«-
tirand-Klno: — Król zebrakó^ 
Kamelon:—Szukasz szczęści* 1 

na chwRe. 
Mimoza: — Biały szatan. 
Odeon: — Pierwsza miłość K 

k i . 
Oświatowy: — Dla dorósł. 

renlna. Dla młodz. Pori. 
Pałace: — Mężczyzna, który 

miłości. 
Przedwiośnie: — Melodia ser* 
Resursa: — Uwodziciel. 
Splcndld: — Neapol, śpiewał*"* 

sto. 
Wodewil: — Ja chcę na plć* 1^ 
Zachęta: — Grzechy ojców. 

WINS7UIFMY: 
Jutro: Katarzynie. 
Wschód słońca 7.10. 
Zachód — 3,34. 
Długość dnia 8.10. 
Tydzień 48. 

»s| v 

HFRLL Szody, członka tej-
8 ł l« Obaj są 

Stod 
nęły 
ma s 
ze s 

znanymi tycz 
x:o:x-

dzia 
wyb 

Prezydent By< 

ieszony w ui 
5^^.25. l l .COdwł . k.) 
^*enia wojewody po-

zawieszony został 
i D r

 z°rajszym w urzędo-
^ydent miasta Bydgo 

szcz 

Aget 
prez 

-x:o:x-

H i n d u s k a B e g u l 

^ katastrofie 
fcs Aires, 25. 11. (Wł. 
FCv malarz warszawsk ! 

1 , ^ ' n k o w s k 

s!?b'ty na miejscu. 

uległ tu*aj 
samochodowemu I 

san 
Mink 
do E 
SWOii 
woła 
wśró 

Trzęsienie zfem 

Cenzura angielska zabroniła 
niedawno wyświet lania w A n -
jjlji f i lmu p. t. „Błęki tny Anio ł" , 
motywując to *tem, że anioł nie 
może być błękitny. 

Stanowa cenzura w Massa-
chussets nie pozwala na ukazy
wania w filmach scen, przedsta 
wiających dzieci dłubiące w no
sie. W N o w y m Jorku kazano 

Keditkior naczelnv: 'ranciszek Probst 
Odbito na własnej maszynie rotacyrnH 

orzv ulicy. Zawadzkiej nr. 3. 

znowu wyciąć z fi lmu Janningsa 
scenę, w której patrzył się on 
na panienkę, należącą do Armj i 
Zbawienia . 

Ostatnio prasa amerykańska 
jest zajęta wyl iczaniem narze
czonych ślicznej Clary Bow. O to 
ich lista: H a r r y Richman, które 
go „odbiła" śpiewaczce Da isy jua i i ze uczy się 
Ciarek, Yictor Fleming, reżyser gruntownie śpiewu 

którego „uwiodła" na dwa ty
godnie, by później zastąpić go 
młodszym Bobem Savage. Póź
niej kochała się w e W ł o c h u N i 
no Mar t ina , w Węgrze Bela Lu-
gosi, w R e x u Bel l i w. in. Obec 
ną jej pasią jest rozgłośny radjo 
log, dr. W i t r a t h , 

podobno szalenie brzydki. 
John Gi lber t miał podobno 

zrezygnować z pracy w filmach 
dźwiękowych. Obecnie jednak 
ogłasza w prasie w y w i a d , z któ 
rego wynika , że pozostanie na
dal i że uczy się gwałtownie i 

która wygłosiła sensacyjn 
wę na międzvdominjalnej 
ferencji okrągłego stołu" * 

dynie. 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie odnowiada: 

Władysław Stypułk^uskL 
Roman FurmariskL 

— w południowe] Alba-
**»o k'il t r z e s ! e t t ' e s'em.1 znlsz 

, , k adzlesiat domów. Trzydzle 


